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ROZDROŻA ŻYCIA
CERKIEWNEGO.

O bs e rw u jn e  życic ce rk ie w ne  w 
Polsce  t r u d n o  a le  z auw ażyć  przeży 
\vanvgo przez  Cerki* w kryzysu ,  k t ó ­
ry sit. Wyraża  w coraz  ba rdz ie  j pogłę 
b ia jgce j  się różnicy  mi ędzy  ce l ami ’ 
wyższe j  jej  h ie r a r ch j i .  a po l i tyką  P a ń ­
s tw a  i w y m o g a m i  wiernych .

Począ tek  rozdzwięku  sięga ez.i 
m>w o rgan izac j i  nasze j  Cerkwi,  E p i ­
skopat  rosyjski ,  zabra ł  się do  Iworze- 
n ia  autx)kefnlji ,  nie pod  k a l e m  n ie za ­
leżności  Cerkwi  od .Moskwę, lecz (jak 
io m o ż n a  w n io s k o w a ć  z da l szych  jego 
posunięć)  z p u n k t u  widzenia  iu tc rc  
.■.ów f /e rkwi  rosyjskiej .  U w a ż a ją c  au-  
łokefa l ję  j a k o  zlo, widz ia ł  w niej  je­
d n a k  ś rodek  do u t r z y m y w a n i a  i p o ­
głębiani*1 pod  osłomj  niezależności  
rosy jsk iego  d u cha  w życiu Cerkwi.  
S ta now is ko  nasze j  h ie r a r ch i i  zna laz ło  
ciche u z n a n ie  w śr ód  ep is k o p a tu  ł. zw. 
rosy js k ie j  Cerkwi  na  emigrac j i .  Od 
m i e n n i e  t r a k t u j e  tą s p ra w ę  Cerkiew 
m o s k ie w s k a  żą da j ac  p o d p o r z ą d k o w a ­
na .  sdbie nasze j  Cerkwi  jeszcze dzi 
siaj.  ( „ h u r j e r  W i le ńsk i"  nr:  .‘(10),

W y t k n ą w s z y  aobie ten  cel ep isko 
pa t  o d p ow iedn io  n a s ta w i ł  i k ie ru nek  
dz ia ła lnośc i  p o d w ł a d n y c h  sobie c z y n ­
n ik ó w  c e r k ie w n y c h  i d u c h o w ie ń s tw a  
(co m o ż n a  w n io s k o w a ć  z akc ji  m i s j o ­
n a r z y  i dz ia łaczy  p r a w o s ł a w  ja).

To n a s t a w i e n i e 1' w v ra ź n ie  ko l idu je  
7 in te n c ja m i  i polity ką  Pa ńs tw a ,  d ą ­
żącego do ab so lu tn ego  unieza leżnię  
niii Cerkwi  od Rosji  i s tabi l izacj i  ży- 
* ia rel igi jnego nasze j ludnośc i  p r a w o ­
s ławnej ,  podeza.-. gdy ep is k o p a t  na 
czel* z me t ro po l i t ą ,  mv aża  k i e r u n e k  
Twej dzuiła lności  za sp raw ę  wewnętrz,  
n ą  Cerkwi ,  wolną  ud ingerencj i  Pa ń  
,stwa. N a tu ra ln ie  nie obchodzi  się tu 
taj  bez l oka ln ych  kon f l i k tó w  i władza  
nu  (co da ł oby  się uniknąć,  p rzy  dobr e j  
woli  ze s t r o n y  ep iskopatu) .  W y p a d k i  
te są późnie j  w y o l b r z y m i a n e  przez 
p r a s ę  m e t rop ol i ta ln ą ,  s t a r a ją c ą  się 
u t r z y m a ć  czydelnika pod  wyrażeniem 
r z e k o m e g o  pr ze ś l a d o w a n ia  Cerkwi  w 

- Polsce.
Cel tego n iez ro zu mi a ł ego  pos tępu  

v arna  ods łan ia  ubo cznie  w , .Woskr .  
Cz t ien j i "  (nr. 4 6 - 4 7 )  p. prof.  Z a z y - 
k i n  k tó ry  p o d d a j ą c  wątp l iwośc i  ita- 
no nie zność  a u to k e la l j i  na sze j  Cerkwi 
u w a ż a ją c  że m a t k ą  jej je t Cerki* w ro 
sytska,  o raz  o d m a w i a j ą c  rządowi  
poisKiemu u p r a w n i e ń  w życiu religij-  
n e m  p o s i a d a n y c h  da w n ie j  przez, ca 
rat  pisze:

t r u d n o  prz.rwiaziitf  AiroiiMzame mogą-
powstań , gdy... M a tk a-ćp rk io w  (rosyjska  

1’. J.)> będzie  p o s ia d a ła  dowody,  że w Pols."- 
n iem a  wolnego  sam odzielnego  zarządu ,  <> 
k ió ry m  w sjm m inu  K o n s ty tu c ja  p rzy zn a jąca  
w a r t  114 i MS c e rk iew n ą  sam odzie lność"  .."

W7 s t o su n k u  do u k r a iń s k ie j  i bi i 
łoruskit-j  ludnośc i  episko[>at za jął st i- 
iiowiokO d a w n e g o  s ynodu  r o s y js k ie ­
go t r a k t u j ą c  je j a k o  . .p lemiona  w i e l ­
kiego rosy jsk iego  n a ro d u " .  Pod  tym 
k ą t e m  jest p r o w a d z o n a  cała praca  
du s z p a s te r s k a  W p r a w d z i e  jest w y ­
d a w a n a  w jęz yk u  u k r a i ń s k i m  i b i a ­
ł o r u s k i m  l i t e ra tu ra  rel igi jna a nnwei 
i pe r jo dyk i ,  lecz w ilości bar d zo  małe j  
i u t r z y m a n e  w d u c h u  r os y j sk im  (nh. 
p rz ew ażni e  po  u k r a i ń s k u ,  m o w a  b i a ­
łor usk a  i**si ignor owana) .  Cros s t a ­
n ow ią  w y d a w n i c t w a  rosy jskie.

Za jawszy  to s t a n o w is k o  ep iskopat  
nie bie rze  po d  u w a g ę  fak tu ,  że psy 
ehologja  rel igi jna jak  U k ra iń c a  tak  i 
Bia łorus ina  jest  zupe łn ie  o d m ie n n a  
o a  psycholog]:- Ros j an ina .  Ze rel igi j  
ność tu te j s zych  m a s  nie mu re ligi jne j 
pły nności  rosyjskiej .  U kra in ie c  lub 
Bia łorusin  w swem prawos ław ju jest 
ko n se rw a ty s t ą ,  s to ją cym  na poziomE* 
XVII —  XVIIr  wieku ,  n ie  u le g a ją c y m  
p r o t e s ta n c k im  w p ł y w o m  Rosji.  P*>. 
za tem nasze  p r a w o s ł a w  je nosi  p ię tn o ,  
w p ły w ó w  Za ch o d u  odźw ie rc iad la ją  
cych  się m e t y ł k o  w- tu le j s w e l i  n a b o ­
ż e ń s t w a c h  (np G ro m n ic e  Pas je  i ind 
n i e z n a n y c h  w Rosji,  lecz i w u r o b i e ­
niu jego duszy.

S tą d  tu te j szy  p r a w o s ł a w i u  jesl 
k on se k w en tn y /  bo  a lbo  wierzy  i u t r z y ­
m u j e  łąeznośe  z Cerkw ią, a lbo  od ntyj 
odchod zi  Rażą go też wszystkie 
w in y  i na lecia łośc i  obce jego reli j  
n e m u  świa topoglądów i. Nie; r oz um ie  
ty ch  f łu k tu acyj .  k t ó r y m  uległo p r a ­
wosławi* \ p r z ,  zna on dosk o n al e  z 
t radycj i .  _że Ce rk iew  różni  się od j>ro 
l e s ta n ty z m u  i że na uk a ,  jego zos ta ła  
ob łoż ona  przez n ią  ana t l ien ią .  A tyłu 
cza sem  d o w i a d u j e  się z p rasy,  na  
po ds ta w ie  genewskiego  p r o l e s t anc  
k iego  ty godn ik a  ,.La Se m a in e  Reli

no-
igi.J-

g ieusć1 z dn i a  2d VII 1927, że met rop .  
Dyonizy udz ie l i ł  w y w i a d u  z k tórego  
widać,  iż p ie rwszy  h ie ra r c h a  Cerkwi .

 n iez ło m n ie  wierzy  w b ra te r sk ie  z j e d ­
noczenie  p raw o sław jn  z [protestantyzmem, 
że m. I). s tw ierdza ,  iż o bydw a  w yznan ia  
w za jem n ie  uzupełn ia  ją się, a to —  duch  p ra -  
wdy jednego m oże  w zm ocnić  się m is tyczną  
w ia rą  d rug iego  i odw ro tn ie .  Że wreszcie— ■ 
jak zaziiacza p rzy toczone  p ism o —  ks. met 
ro p o l i ta  ,,z ch rze śc i ja ń sk ą  p o k o rą  przyłączą) 
p rz y k ła d y  b łędów  p ra w o s ław ja  i m ów ił  o 
konieczności  dla  p ra w o s ław n y ch  zna jdow u  
nia się pod  w ysoką  opii ką p ro te s ta n ty zm u  
..Meta" nr. 44-—tłi.
W y n ik a ło by  z lego, żą p ie rwszy  nas:: 
p r a w o s ł a w n y  h ie r a r c h a  ma  wątpl i -  
w o.ści co do prayvd g łoszone  j p rz -z  
Cerkiew nauki .

* Nie z n a m y  i sto tnego  celu tego wy- 
wiadu ,  lecz że qn nie m oż e  nie  w z b u ­
dzać  u ludnośc i  p r a w o s ł a w n e j  w ą t p l i ­
wości  co do o r todo ks j i  pierwęszego bi- 
>kupa Cerkwi  —  to pewne.

Dale j  mśc i  się n a  h ie r a r ch j i  Iekce- 
ważarnie w  życ iu re l ig i jne m lok a lnego  
czy n n ik a  narodoyvego w postac i  ogra 
n iczenia yv k a z a n i a c h  i nabożeńs l -  
w ach  .języków- m ie jsc owy ch ,  u s u w a  
nia s t a r y c h  z w y cza jó w  (prasa u k r a ­
ińska  i b ia ł o r u s k a  jesl p r ze pe łn io na  
op isa mi  p o d o b n y c h  Wypadków) .  Szko 
d l iwem jes t  d la  Cerkwi  k o m p l e t n e  nie 
p rz y g o to w a n ie  d u c h o w i e ń s t w a  do d u ­
sz pa s te r s t w a ;  rosy jsk ie  pr zyz w ycza  
jenie do o g lą dani a  się w p r a c y  d u c h  >- 
wńej  na  p o m o c  władz  św ieckich ;  lek 
ceważenie  sw ych  o b o w ią z k ó w  przy  
jednoczesne j  n iechęc i  do w yc ią gani a  
w ni o sk ó w  z przyczyn ,  k tó r e  w y w o ł a ­
ły u p a d e k  Cerkwi  rosyjskie j .

Lu dn ość  na  ’o w sz y s t k o  reaguje  
roiiii.iln*-. łi.iu/, u s u k a  się do  bezboż 
m e t w a  i se kc i a r s tw a  bą dź  idzie lo 
Unji .  Oto garść  w ia d o m o śc i  z ostat  
n ich  p a r u  miesięcy:

,Z W o ły n ia  donoszą ,  że cala  g m in a  La 
dii |>ow. w łodz im irskh  go przesz ła  wraz 7 • 
" w i n  p rob o szczem  L u w ry ń czu k iem  z pre  
w os ław ja  na U n je“ . („W. U.") „Dnia  U  )i- 
d o p a d a  1< r. w L ucku  złożył w y zn an ie  wia 
ry i zos ta ł  p rzy ję ty  na  łono  Kościoła b. 
d u ch o w n y  p ra w o s ław n y  ks. A ndrzej  W ik to ­
rowski m ają cy  f>0 lat".  („Oriens" z 6).

 dużo j i raw os law nych  U k ra iń có w  w »
W łodz im ierzu  przeciiodzl  na g rek o  - ka to l ic  
Iwo (t n ja  —  P. J.) m. i. pew ien  wiadomy 
u k ra iń sk i  cerk iew n y  d / ia lacz .  R ealnym  w y ­
nik iem  tego m a być o rg an izac ja  greko-kotoi .  
pa raf  ii we W Todzimierłj i .  P ro b o szczem  tej 
jm raf j i  jria zoslać  O. K. -Kiersza. " (b. dn-
rl iow ny  jirawosł.  — p. ,[.)

Jednocześn ie  cob io n e  są s ta ran ia  o g ra  
ko -ka to l icką  p n ra l ję  w Lucku^

P r a w o s ła w n a  p a r a i j a  Ruzaki,  kam ień  
koszy i skiego jłow-iatu, z. 7-miu okolicznym i 
wioskam i zgłosiła p raw ie  jednog łośn ie  przyj 
śeie na  Unję  ( . .W ołyńska  Nedila" Nr. t8i.

Trzeba zauważyć ,  że jeżeli Unja 
nie szerzy się na t e r enac h  b i a ł o r u ­
skich to Cerkiew zawdzięcza  to tylko 
lok a lnym  czy n n ik o m  kośc ie lnym, nic 
życzącym u siebie akc j i  un i jne j ,  m i m  > 
l icznych p o d a ń  p r a w o s ł a w n e j  ludnos 
ci o pr zys ła n i e  kapła nów  unick ich .

Nie p o m o g ą  tu ta j  t łu m aczen ie  jn i- 
y m et ropol i ta lne j ,  s tarając* j dę b a ­

ga te l izować  p o d o b n e  w yp adk i ,  t ł u m a ­
cząc je o t u m a n i e n i e m  ludnośc i  przez 
mi s jo na rz y  ka to l ick ich .  . . jezuicką in 
l r v g ą “ , lo ka ine m ni ezad ow ole n iem  z 
du ch o w ie ń s t w a ,  lub że p r zechodz ą  n a  
Unję jednos tk i  j ak  d u c h o w n e  tak  i 
świeckie  m o ra ln ie  mn ie j  w a r to śc io ­
we. Rzeczywistość  dziś już  wyglada  
inaczej .  Pr zyczyn  tego z ja w is ka  nale- 
ż|- d o sz u k iw ać  się w n ie zadow olen iu  
z rel igi jnego k i e r u n k u  Cerkwi,  z w y ż ­
szej h ie ra rch j i .  w’ n a r z u c o n e j  ludowi 
rosyjskośc i,  w k im sys t or sk im  u s l ro ju  
i żd/ . ierstwie met ropol j i .

W y ra zem  tych  nas t ro  jów była m 
. de in on s ł r ac ja  poczajowcska, będąca  
ż\ wiolow-ym prottssteni p r zec i w ko  i st ­
n ie ją cem u  stanów i. Pocza jów do 
wiódł jaki m a ło  k r e d y t u  pos i ada  w.śród 
i ik rai i iskie j  ludnośc i ,  najwwższa wła  
dza l . erkwi .  Trzeba  dodać ,  że z d e ­
m o n s t r a c j ą  so l idaryz owały  się zebra  
ue na wiecach  m asy  u k r a i ń s k i e  oraz  
że zgłosi ły do n ich  swój akces  i B ia ­
łorusini .

V \ lw-orzony  s lan  zan iep oko i ł  me- 
tropolję.  k tó ra  próbuj* w swreni o r ę ­
dziu bezpods tawi i ie  p rzenieść  odpo  
wiedz ia lność  za wrytw'orzoną przez 
siebie sy tuac ję  na r a c h u n e k  u k r a i ń  
skiego nac jo na l iz m u.  U,ir-kawern jesl,  
/.e s ta r a n ia  W i ł y n i a  o b i s ku pa  Ukra 
■ lica orędz ie  k w a l i f ik u j e  j a k o  chęć 
oddz ie len ia  się od  Cerkwi .  Szczegól­
nie n b od ły  m e t r o p o l j e  s t a ra n ia  U k r a ­
ińców wr tej  s p ra w ie  u  Rządu.  Apolo- 
gję do  tego orędz ia na p is a ł  cy to w a n y  
p. Z a z i k i n  ( tamże) u z a s a d n ia ją c  niis, 
kanoniczno.ść żąd a ń  u k ra iń sk ic h .

Nie jes teś my  k a n o n i s t a m i  i nie

Proje kt B.I3.W.R. nowej konstytucji
w komisji sejmowtij.

WARSZAWA. (Puli.  Dzisiaj o godz. 12.1'fi 
i-o-zjm K-zęły się obrady*’ kom is ji  k ons ty lucy j  
ne j  se jmu. Nu p o rz ą d k u  d z iennym  był  rut*) 
rat posła  Cara  o p ro jekc ie  re fo rm y  k o n s ty tu ­
cji. Przewodniczący p o s i l  Rakow sk . ,  olwic- 
ra jąc  posiedzenie zakom unikow ał ,  żo po za ­
kończeniu  dyskusji  nad  re fe ra tam i c-zę-ścio 
wemi, dotyczar.emi lS-tu dz ia łów  konsty tuc j i ,  
co wypełniło  ca łą  j ioprzodnią sesję, kom is ja  
uprosiła  refurcaita goperajTinego, wicemarszal 
ka Cara. ażeby wysunię te  tezy i m ate rja ły  
połączył w jednoli ly  projekt .

Poseł W INIARSKI (Str Nar.) zabiera-gloś 
w sp raw ie  fo rm aln e j  i oświadcza:  S fo rm u ło ­
wanie  lei  jest sp ra w ą  wew nę trzną  s tronn ictw  
lep rezen tow anych  w sejmie, regu lam in  w art 
f5U przewiduje ,  że dyskus ja  w kom isnach  (o 
rzyć  się m oże  jedy ii i t  n ad  k o n k re tn e m i  p ro  
j.cktami, przejkazanemi kom is jom  przez sejm 
Nad tezami kom isje  dysku tow ać  nie mogą 
W tyci* w a ru n k ach  k lub  nasz  nie widzi p > 
w odu  do zmiany dotychczasow ego swego sla  
uowiska  wooec p rae  kom isji  k o ns ty tucy jne j

['oseł CAR wnosi przejście  do  porządku  
nad oświ ydczenieni posła W-iniarskiego.

INzew-odniczący Ma KOMśSKI nie przyj 
mu je oświadczenia  posła  W in ia rsk iego  do 
wiadomości,  gdyż nie dotyczę ono, ani p o ­
rząd k u  dziennego, an i  spraw form alnych .  P o ­
seł W in ia rsk i  prole.aluje, uw aża jąc ,  że jest lo 
niezgodne z regu lam inem . Przew o<tiiic.zący 
M akowski wyczerpuje  k w esT -  "rzypomm.-- 
niem, ze wnios<-k w spraw ie  zmiany konsty­
tucji b y ł  u chw alony  przez sejm, przekazany 
kom is ji  i od roku  kom is ja  p racu je  nad nim, 
ustaliwszy zgodnie z regu lam inem  system tej 
pracy. Dzisiejsze oivradv są tylko dalszym 
ciągiem pojirżednicfi. / wracająr- się do  o p o ­
zycji przewodniczący  poseł Makowski m ówi: 
Panowie1 nie b raliśc ie  w nich udzia łu, a dziś 
oświadczacie, że i dniej brać nie będziecie. 
Oświadczeni* lo nie nu* żadnego znaczeni.* 
wiążącego, gdyż nmżj- być w każdej  chwili 
o dw ołane  i wobec leco nie p rze jm u ję  go *Jp 
wiadomości.

PrzemóMtienie wicemarszałka Cara.
Referent generalny poseł CAR m ówi: Kte 

:ly pre*jekt RBW.lt. w płynął do lask i m arsza! 
kow skiej dnia 17 marea 1031 roku i przeka 
zimy został kom isji koiistytuey-jiie.j, na lej 
kom isji, jako referent generalny zarysow a­
łem  ogólny szkle naszyeh zam ierzeń i na­
kreśliłem  m etody naszyeh prae. Zapropono  
wałem  jnMłział eałego m aterjułu kuiistytueyj 
nego na 18 zagadnień, z których każde m ia­
ło osobnego referenta. W? toku prac kom isji 
w ygłoszone były referaty', zakończone teza ­
mi. Zgodnie z m oją propozycją tez narazić  
nie g łosow ano, gdyż zachodziła  potrzeba iiz 
godnien ie ich po w yczerpaniu  eaiego muter 
jałiL Na podstaw ie tych tez leferen l generał 
ny m iał przedłożyć całokształt. Obecnie wy 
w iezuje się z tego obow iązku i przedkła- 
dum tezy, oparte nu niuterjule, który zdoby 
łem  w czasie dw uletn iej naszej pracy. Czas 
ja k i  upłyiuil ml ostatn iego posiedzenia k j -  
in isji konsty-Riecjncj do dz isiejszego  n ie byl 
przezem nie zin arn ouan y. Mam już gotow y  
projekt konstytucji ule oheenie go panom  nie  
pizedkładam  jiized ew szysik icm  z tego n o r ­
m alnego pow odu, że chciałem  loja ln ie  wy 
konać naszą uchw ałę, a pow tórne z tego  
względu m erytorycznego, że m aterjały te be 
dą obszerne i |>rzed dyskutow aniem  zreda  
gow anego projektu trzeba uzgodnić zusadni 
ezc punkty w idzenia.

Z pobyku Benesza w Paryłu

N iepodobna rów nocześn ie dyskutow ać nad 
form ą 1 treścią. Chciałbym  pozateni zaapelo­
wać do panów , aż<-by nie przyw iązyw ali zbyt 
niej wagi do strony redakcyjnej tez, gdyż 
chodziło  mi narazić o zaw arcie w nieb ty l­
ko pew nej m yśli. Są niektóre tezy woale nie 
w ciągnięte do tekstu konstytucji. K westję 
zaś ostatecznego sform ułow ania  odłożyłem  
do ostatecznego projektu. U zasadnien ie tez 
znajdą panow ie osobno.

O becnie pragnę dołączyć dw ie uw agi na­
tury ogólnej: n a jw ain iejszeu i zagaduieniein

m aterjałów  konstytucyjnych jest stosunek  
obyw atela do państwa. Cała h istorja rozwo  
ju prawa publicznego moż* być -przedsfawio 
na w form ie lin ji, gdzie na jednym  biegunie  
będzie w olność obyw atelsku, a na drugim  
absolutyzm  władzy. W szelk ie ustroje znajdo  
ją się  w jakim ś punkcie tej linji. Nasz pro­
jekt znajduje się  m oże pośrodku. Uważam , 
ż.e nie m ożna w yobrazić sob ie państwa bez 
obyw ateia. ale z drugiej sirony nie można 
sobie w yobrazić człow ieka, kióry mógłby 
isln leć poza państwem . Naszem  dążeniem  
jest ze,pol*-iiie ob watela z państwem  i o- 
kreślcnie państwa, jako w spólnego dobra, 
juko rzeez>, należącej do ogóiu obyw ateli.

Drugie zagadnienie dotyczy jiew nej har- 
m onjl władz. K onstytucja m artow a ma *--■ 
kardciialną wagę, żc nie zapew nia tyj har- 
inonji. Nie m ogą istnieć te władze bez kun 
fliktu i niem a ustalonej m elody za b a w ia ­
nia tye.li konflik tów . Myśmy m usieli dlatego  
stw orzyć czynnik łączący, a jest nim  Rrezy- 
denl R zeczypospolitej. V tym celu jego sta ­
now isko nuisl być nadrzędne, ale nie w sen ­
sie upraw nień absolutystyczny cli lecz w tcio 
znaczeniu, ażeby m ógł stać się  czynnikiem  
łączącym  i rozstrzygającym . To zm usiło  nas 
do odstajiienia od teorji Monie.skjusza w lem  
ujęciu , jakie znalazła ona w praktyce, gilzie  
zaślubi w ynaturzona, m ianow icie dojirowa- 
dzila ona do naruszenia rów now agi włakz, 
gdyż władza ustaw odaw cza otrzym ała stano  
w isko dom inujące. Otóż iirowadząc walk* z 
parlam entaryzm em  w> tej form ie, jaka się  
ustaliła  w ostatn ich  dziesiątkach lat, n ie pro 
wadzimy wulki z parlam entem  i nie chcem y  
poniżać sejm u. P ozostaw iam y ó-emjzrzyniiol 
nlkow c praw o głosow ania do sejm u, daje  
my uni w łaściw ą kompetencji;, t. j. u staw o­

daw stw o i jirawo kontroli, a tylko sejm  nie  
pow inien  m ieć am bicji do rządzenia państ­
wem.

Pai lam eiitaryzm  przeszczepiony na 
grunt Europy nie jest zdolny do wytwarz.a 
nia w-iekszości. Inaczej byk) w Anglji, gdzie  
j»rz.ez długi okres istn iały ty lko dwa srtron 
nietw a. Natom iast na kontynencie byw a caty 
w achlarz stronnictw , a w P olsce w roku  
1.928 m ieliśm y aż 35 Ust państw owych. 
Chcem y następnie pozostaw ić zupełną sw o ­
bodę rządow i, k ied i spraw uje on funkcje  
przyznane mu przez konstytneję. Pm-lamcnt 
m oże w yrazić naw et votuin n ieufności i za 
żadać nstąjiienia rządu, ale w iedy, ki<-dy 
rząd nie m oże mn narzucić sw ego punktu  
widzenia. C hcielibyśm y, aby senal był nie- 
tylko ininjalurą sejm u, lecz ażeby przedsla  
w iał odm ienny przekrój opinji pubHeznei. 
Chcem y, ażeby reprezentow ał te czyunlkl, 
które okazują n iasin iu in zdolności, aktyw n » 
śei i trrski o państw o. Senat inusi się  takżr 
przyczyniać do bnrm onji władz w państw ie  
w razie jakiegoś konfliktu m iędzy rządem  :r 
sejnieii', albo też m iędzy sejm em  a prezy­
dent Uli.

Następnie spraw ozdaw ca poseł Car prze 
szc-d! do referow ania rozdanych drukow a­
nych tez. om aw iając krótko poszezcgólu ■ 
punkty tez.

Po rpferai śe jrosła Cara przew-rslniczący 
M akowski wyrazi)  o p i n j t  .żc inatycli in ias’,--* 
\va d y sk u s ja  nml lak oLiszernyin m a te r ja ł , -»  
b y łaby  n iem oż liw a  i z ap ro j jonow al  p rze lo  
odbyć ją  na  nastęjniein po ;ie?Izeniii kr-m-sji 
k o n s ly tu ry jn c j ,  k tó re  zam ierza  zwołać  n.i 
dzień 11 s tycznia  1984 r na  godz- 10 rano. 
1'rojiozycję lę przy jęto i na lem posiedzen ie  
zam knięto .

U z a s a d n i e n i e  t e z  p r o j e k t u .

P i e m j t r  i m in is te r  S praw  Z agran icznych  
C zechosłowacji  dr.  Benesz po  z łożen iu  o i i  
c ja ln e j  wizyty p rezy d en to w i  re jm blik i  ojutsz 
cza  w towiirzyslwie  posła  Czechosłowacji  
Osusky 'ego, P a łac  Fdizejski.

K nnstyiueja murkowa na <*beych oparta  
wzjiraeh zradzila się  z obcej przeżytej już 
doktryny ustrojow ej, .leżeli m ożnaby dopa 
trzyć się w niej rodzim ych p ierw iastków , tu 
chyba ty lko pierw iastku anurchji w yrażonej 
w nieszejięsnem  haśle „Polska nierządem  
stoi" przez: tw órców  konstytucji 3 m aja zda 
wałoby się  raz nazaw sze potepionein.

K onstytucja m areowu ani nie stw orzyła  
rządu, któryby był w stan ie dźw igać e ię i-  
kie brzem ię k ierow ania udbudow ująceiu się  
dopiero państw em , ani też nie o toczyła  nale 
żytym  autorytetem  głowy państw a, ani wo 
góle  n k  w ytw orzyła żadnego ośrodka krysta 
lizow an ia  się  w oli państw ow ej, a wręcz prze 
c iw uie  stw orzyła  rząd ca łk ow icie  uzależnin- 
uy od sejm u, rzad słaby, będący w łaściw ie  
ty łk o  w ydziałem  w ykonaw czym  w ie log ło ­
w ego sejm u, n ie m ajacego sta łej w iększości, 
chw iejnego w sw yrh decyzjach. Funkcje prę 
zydenta R zeezypospulltej były sprow adzone  
uiem ai w yłączn ic do roli reprezentacyjnej. 
Prezydent R zeczypospolitej stai się  niem ym  
św iadkiem  tego targow iska politycznego, któ  
re się rozgryw ało w Polsce.

P ierw szy protest przeciw ko konstytucji 
.m arcowej podniósł Józef P iłsudski w tym  
m om encie, kiedy ona urastała dop iero w- 
inoe prawa. W przem ów ieniu  sw em  w dniu  
5 grudnia 1922 roku Józef P iłsudsk i podkreś 
łtł najistotn iejsze  w ady konstytucji marcu  
wej i uzasadnił d laczego, jako ezłow iek  m o­
cy, człow iek  twórczy 1 nieustępliw y nie m o­
że przyjąć godności prezydenta Hzeczypns 
poittej, w yposażonego tylko w jak ieś pozo­
ry w ładzy, pozbaw ionego, w rz* czyw istości 
prawa decyzji w  'najw ażn iejszych  sprnwacii 
państwa, Życie dow iodło, jak dalece słuszną  
była krytyka konstytucji m arcowej. Okazu 
ła się ona tak nie: praw o* in narzędziem  rzą­
dzenia, iż w a-ytwsirzonyeh przez nią waruu 
kaeh .przew rót m -jo w y  stał się k on ieczn oś­
cią pańs.w-ową. Przew rót ten dokonał się 
pod hasłem  raąraw y ustroju H zeezypospnd  
lej. Niijważynejsze wady ustroju państwa 
usunięte zostały niezw tocznie po w ypadkach  
m ajow ych. N ow ela do konstytucji z, dnia 2 
sierpnia 192B roku przez przyznanie Prezy­
dentow i R zeczypospolitej prawa rozw iązyw a  
nia sejm u i senatu i w ydaw ania rozporzą­
dzeń z m ocą ustaw y oraz przez unorm ow a­
nie trybu uchw alania budżetu um ożliw iła  
rządzenie państwem  i u łatw iła ukrócenie sej 
m ow ładzfw a. .stanowi ona jednak tylko no 
ezątkow y etap na drodze ku nanraw ie n- 
stroju R zeczypospolitej. Z agadnienie, jak n-ą

m o ż e m y  łv jardzie czy k a n o n y  zubra-  
niajij Jutiowi pos iaduć  b ts k u p a  swej 
n ar o d o w o śc i  lub czy one zezwalaj ;!  
b i skupów i za jm ować  ze s z ko dą  dla 
w ie rn y ch  dwie  k a t e d r y  (jak to m a  
mie jsce  z me t ro pol i tą ) .  N a to m ia s t  z 
ca łą  pew no śc ią  m o ż e m y  twierdzić ,  że 
jak s t a n o w is k o  h ie r a r ch j i  c e r k i ew ne j  
tak  i p. Z , dowodzące ,  iż m a t k ą  n a ­
szej Cerkwi  jesl Cerkiew7 rosy jsk a  
oraz  że Rządowd po ls k i em u  nie przy  
słutfują u p r a w n i e n i a  w tad zy  zwierz 
chnie j  w s p r a w a c h  ce rk ie w n y ch  —  są 
b iedne

Cerk iew Polska nie jesl j ak in is  jióź 
n ie j szym o d ł a m e m  Cerkwi rosyjskiej ,  
lecz zos la ta  jm d p o r z ą d k o w n n  i jirzez 
nią gw ał lc m  w okres ie  j irzedrozbio-  
ro w y m .  Obecne  więc jej  i s tn ienie jest 
da l szym c iąg iem Cerkwi  w7 dawniej 
Kzeczvp*>s|)otitej —  d a w n e j  m e t r o ­
polj i  k i jo wsk ie j  zależnej  od Cerk 
\vi ca rog rodzkie j .  Matką  więc  pot  
skiej  Cerkwi  jest  Cerk iew c a r o g r o d : - '  
ka.  N ie kanoni czność  p o d p o r z ą d k o ­
w ani a  Moskwde s tw ierdza  i T h o m n s  
p a t r y a r * h v  ca rogr od zk ieg o  z dn ia  Ul

l is toj iada 1924 r. o u z nani u  nasz* j 
Cerkwi  a u to ke fa ln ą .  mówiąc :

Pierwsze  oddzie len ie  od ca rogrodzkiego  
t ro n u  k i jo w sk ie j  m e l ro p o l j i  i na leżących  do 
nie m e t ro p o l i j  L itw y  i Polski  a lakże  J*rzy- 
łączenie  ich do  Sw. MoskiewsKiij  Cerkwi 
odbyło  się zupełn ie  n iezgodnie  z jjrzejrisami 
k an o n ó w ,  ja k  rów nież  nie d o t rzy m an o  w szy­
s tk iego  tego, co było  p o s tan o w io n o  w itosun 
k u  do  ca łk o w i te j  a id o n o m ji  m e l ro jm h ty  ki 
iowskiego, k ió ry  nosił  ty tu ł  egzarchy  P o w  
szeclinego T r o n u 7* (..Wicstn. Pr.  w Poi 
nr. 8/25).

Królowie  polscy —  jak to s lwier  
d / a j ą  d o k u m e n t y  —  korzys ta l i  w7 s to ­
s u nku  do Cerkwi  z duż.yeh, p rzez  n i ­
kogo  nic  kwes t  j o n o w a n y c h  ujiraw- 
nień.  Np. k r ó l  zm us za  do  rezygnac j i  
b i s kupa  w7łodzimier , skiego Teodozego  
Łazowsk iego  za zdż ie rs fwo i na jazdy 
na są s i adó w  (A. J Z. R t o m  I nr.  2).

Z y g m u n t  Augus t  udz ie la  d w u k r o t  
nie n a g a n y  a r c y b i s k u p o w i  połookie-  
inu Symonow i. raz za z r a b o w a n ie  ka 
tedry w  Połocku.  a p o w tó r e  za ud z ie ­
lenie n i eka no ni ozne go  rSzwodu.  T e n ­
że kr ó l  udziela m o n i t u m  met roj jo l ieie 
k i j o w sk ie m u  M a k a r e m u  II. między 
i rmemi pisząc:

ród ma się w państw ie zorganizow ać, ażebj 
się najrozum niej rządzić, pozostało olwar- 
te i nie m ogło hvć pnzwiązHiie dopóty, ilojróki 
uie znalazła się  w  izbach ustaw odaw czych  
zwarta w iększość, gotow a dokonać od pod 
staw przeobrażenia ustroju pań*Iwa. W yni­
kiem  paroletn iej gruntow nej pracy nad r,n 
wą konstytucją jest projekt zasad ustroju  
R zeczypospolitej, ojiarty na fuiidiimeRtaeli 
wzoiaiwych. z m yśli polsk iej w yrosłych, wol 
ny od w pływ ów  obcych —  i to jesl pierw sza  
pudstawowa różnica m iędzy |)rojektem  lyni 
u-k onstytu cją  m arcową. Projekt zryw a ostu 
teeznic z system em  rządów parlam entarnych  
system  ten recypow ony w. pełn i jirzez k on­
stytucję m arcową w ekazat wszcd/.ie swą uie 
jirzyuatność. Rzut* parlanieiitarne s j r-,,tą- 
daioi w yłonioiiem i przez w iększość parła 
uicnlarną, na liczbie więc opiera się  m eto­
da prac parlam entu, od liczby zaw isło isl 
nlenle i trw ałość rządu. W krajach, w* kto 
ryeh w skutek rozbicia się  opinji na wlełc  
rozbieżnych kierunków w iększość w parla­
m encie zależy od przyjiadkowego układu  
sił, system  rządów parlam entarnych, wvw*. 
łująe częste zm iany kierow ników  nawy pań­
stw ow ej, doprow adził do zaniku autorytetu  
iząd u . do rozpylenia oupow iedziulnośei za 
kierow nictw o polityki państw ow ej, bo tam  
«dz!t rządzi liczba, wciąż z innych głosów  
złożona, nic m oże być m ow y o odpow iedział 
nośei kogokolw iek za cokolw iek . Dzisiaj, 
gdy roruz w ięcej pańslw  ojdera sw ój ustrój 
na m ocnych i zdecydow^any-eli rządach, 4 
trzym anie w P olsce syHlemu rządów parla­
m entarnych byłoby eonajm iiiej krótkow zroez  

' no.śclą. Zrywając i  system em  rządów parła 
m entarnych projekt jednocześni*; bierze roz 
óra‘ z doktryną M onteskiusza o  podziale  
władz, która w sw ej czystej i nieznieksztateo  
nej formie utrzvm ała się  dotychczas w ust 
roju Stunów Z jednoczonych Am eryki. P ó ł­
nocnej. D oktryna ta zrodzona w km icu XVIII 
stulecia uchodzi dziś słuszn ie za przestarzałą  
i n iedoskonałą , w praktyeznein zastosow aniu  
A prow adziła bow iem  trzy w ładze przeeiw sla  
n iająee się  sob ie bez jak iegokolw iek  badz 
łącznika m iędzy n iem i, i daje pole do kofli- 
któw pom iędzy w ładzam i, nie orzew lduiąe  
sposobu ich rozstrzygania przez czynnik  dn 
lego pow ołany.

O drzucając najistotn iejsze  jm dstawy kou 
sły tucjl m arcowej, jirojekt zm ierza jedno­
cześn ie do rozw iązania zagadnień u stró jj- 
wych zgodnie z praktyką życia 1 dośw iad­
czeniem , a nie idzie drogą odn rotn ą , od dok

„ S łu c h y  n a s  d o c h o d i a t  o n i c r j a d n o ś c i  i 
h ie s p ra w  ie k o t o r a j ą  s i a d ic jc i  nn-zi d u c ł ' ;  - 
W ieu s tw a  \V'a.sZGj)o G r c c z c s k o h o  Z a k o n u ,  ta  
ko ż  mżzi k n i a z i e j  i p a n ó w  i j t ro s ly c l i  h n lz ic j  
w Z a k o n i e  W a s / o m .  a  z w ła s z c z a  iż mewi 
w ł a j y l t  w sicłi j a k o  i n a  W o ły n i  sih d ie je f .  
i i  n i e  j iod le  p r a w i ł  ś w ia t r c R .  o t i e c  i ni* p o ’'* 
d le  p r a w a  b l u d y  i rozjiu.- .zczen.stwa sie  wi.,- 

i d z i c j u t :  a  t w o j a  Yiiło.st* ja k o  s t a r s z e j  
■eh p a s t y r  fo h o  ie d a t i  • a n i  w s t i c h a t i  n i : 
<ihoczesz ‘. (A. Z Ros.  t o m  3, n r .  3).

Z y g m u n t  III nip udzie la  przewiń-  
jo w  me t ro po l ic ie  i b . s k u p o m  eiyświę 
c-onym bez jego zgody i w inn

I j i r a w n i e n i a  k r ó l ó w  co do dyscy 
p l iny  duc l iowień s lwa  i por/ .ądkti  c e r ­
k ie wne go nie uległy pr zedaw ni eni om .  
Suk cesorem ich jesl Rząd polski

Po świę tach  w W a r s z a w ie  b o ­
dzie o b r a d o w a ł  Sy nod nasze j  Cerkwi .
I Iz y  ze br an i  t a m  h i e r a r c h o w i e  zd o b ę ­
d ą  sie na zajęc ie  s t ano w is ka  więcej  
dba łego  o Cerkiew,  przekreś la  ją c  cały 
do ty c h c z a so w y  k ie ru ne k ,  czy też ini 
c ja ty w ę  tego będzie1* z m uszon y u jąć  
w swe ręce Rząd  —  op ie ra ją c  się na 
k a n o n is t a c h  c a ro g ro d z k ich  —- odj) >- 
wie  niedaleJća przyszłość.

P  I.

trynjY do życia. Narzelm-in dążeniem  projek  
tu jest w ytw orzenie aśr***ika krystalizow ania  
się w oli państw a. Ośrodek wolt państw ow ej 
musi być skoncentrow any w jednym ezłow ie  
ku, bo ty lko wtedy jest pew ność, że zagad  
nieuia trudne i ciężk ie będą rozw iązyw ane  
w sposób stanow czy, jednolity i zdeeydow - 
nv. Z tego założen ia  w ychodząc projekt *mie 
rza jtrzedew sz \stk iem  do w zm ocnicnia w ła ­
dzy prezy denta R zeczyjiospołltej. u  jeg*i o- 
sobie skupić się w inna jednolita i niejHł- 
dzielna w ładza państwa. Jako głowa pań st­
wa, juko czynnik  nadrzędny w państw ie nre 
zydent R zeczypospolitej w inien harm onizo  
wać działania naczelnych organów  państwo  
u yeli oraz spełniać funkcje rozjem cy w razie 
konfliktu pom iędzy temi organam i- W tym  
celu jirojekt w yposaża prezydenta Rzeczy po 
spolitej w szereg upraw nień osob istych , wy ko  
Mywanych bez udziału jak iegokolw iek  bądź 
<-:>.ynnika państw ow ego.

Drugi wy kałdnik m oenej władzy państwo  
w ej, rząd, który opierając się  na autorytecie  
głowy państwa, będzie m iał m ożność dźw igać  
eleźk ic brzem ię rządzenia państw em , nie be 
dzie dzielił się funkcją rządzenia z żadnym  
innym  organem  władzy państw ow ej. Pro 
jekt, odrzucając system  rządów pariamenfiw  

-nyeli, nie zw alcza parlam entu, jako repre 
> zen lacji op in ji publicznej, zachow ując dla 

sejm u w peini te funkcje, które są jego funkr  
jajni norm alneiiii. to znaczy ustaw odaw stw u  
i kontrolę nad dzia ła lnością  rządu. Zacho­
wując podstaw y^ dem okratyczne, projekt 
zm ierza do tego. ażeby dem okracja stała się  
czynnikiem  państw ow o - tw órczym . Ten po 
stula! bedzie osiągnięty  dopiero w ów czas, 
gdy zam iast lirddowaniu zasadzie rów nania  
ku dołow i uda się  w dem okrację now oczes  
uą w lać now ą treść, rów nania ku górze, z 
zachow aniem  oczyw iście dla w szystkich  rów 
nyoh szans w dążenia  do osiągn ięcia  jego  
eelów . Zachów ująe w iee  sejm  oparty na wy­
borach pow szechnych , w których upinju na 
rodu będzie m o g ln 's ię  sw obodnie ujaw nić, 
projekt przekształca instytu cję  senatu , opie  
rająe ją nu now ych podstaw ach i czyi.*, a 
senatu nrffan odzw ierciedlający w olę elcineu  
łó w  najbardziej ezym iych w: budow ania
dobru zbiorow ego: W tem ujęciu senai sta  
nie się  reprezentacją zbiorow ości tw órczej, 
w noszącej w yeie  państwa w artości reai 
ue. W przeciw ieństw ie do koncepcji pańsł 
wa faszystow skiego, h itlcrnw skiego, ezy sw 
w ieckiego projekt buduje pom yślność państ 
w a polsk iego na in icjatyw ie i dzia ła lności 
jednostek i dąży do w ytw orzenia takich wa  
“linków , w których jednostka m ogłaby wy 
,rzęsa* najw iększy w ysiiek zarów no dla sic  
bie, jak i dlu państw a. Z espolenie obyw ate­
la z państwem  projekt 7.amierza osiągnąć ni« 
zapom oeą środków m eehunieznych, ezy przy 
m usu, a przez stw orzen ie silnej w ięzi n o r  * 
ocj, łączącej jednosfkę z pańsłw’ein, jaHO ze 
wspólnem  dobrem w szy *( kie li obyw ateli. Dla 
tego też jirojekt odw oływ ać się  bedzie n a m  
Zie do takich m om entów , jakich w innych  
państwach niem a, do honoru ludzkiego, do 
sum ienia jednostki, do poczucia obow iązku  
obyw alelsk iego i n iejednokrotn ie na m o- 
m en‘at'11 natury m oralnej budować rodzie  
sa n k cje .. W niektór* eh bow iem  w ypadkach  
sankej* moralMe są skuteczniejsze od sankeyj 
k arjyeh . Państw o oparte w yłączn ie na przy 
m usie, Dyłoby państwem  nletrw ałem . Jeżeli 
elieen .y m ieć państw o silne, m usim y budc 
wać je na przyw iązan ia  i m iłości oby watela  
do państwa oraz na pracy i in icjatyw ie twór­
czej społeczeństw a.
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Zaunius posłem we Włoszech.
RYGA, (tel. w ł.). Mimo zap rz e cz e ­

n ia  w . ,Lietuvos  Aidas“ potw ierdza  
s ię  n ia a o m o śe  o zam ierzonein  ustą- 
picn iu  m inistra spraw zagranicznych  
L itw y dr. Zauniusa, kt óry  m a  objąć 
po se ls tw o  l i tewskie  w Rzymie.  J a k o  
jego n as t ępc y  w min is t  spr .  zagrań .

wy mie ni an i  sa d y r e k t o r  d e p a r t a m e n ­
tu po l i tycznego  L ozaraitis, oraz  p o ­
seł l i t ewski  w Paryżu ,  K lim as.

Obecny  pose ł  l i tewski  w Rzymie  
P.zarneckis m a  obją ć  pose ls two w 
Moskwie  po  Bal t rusza i t is ie ,  k tó ry  p o ­
r z u c a  s łużbę  dy p lo m a ty c z n ą .

A jednak HERBATA z

Kupernituett Żądać wszędzie
Min. Salnais cofnął rezygnację. otvli iv i , krócei
i A. (Pat  Minislfur s n r a w  za że cofa swa rezvi*nacit  i aka  zła-żvł ■* W  U W C J mRYGA, (Pat) .  Minis te r  s p r a w  za 

g r a n i c z n y c h  Sa ln a is  po r o z m o w ie  i  
p rezesem  r a d y  min is t rów oświadczy!

że cofa swą rezygnac ję ,  j a k ą  złożył  
w związku  z g ło so w ani em  S e jm u  nad  
w n io s k i e m  o wotum nieufnośc i .

Żądania Niemiec.
Nota sprawozdawcza ambasadora Francji w Berlinie

PA RY?,  (Pat).  O k a z u je  się, że ra d  
ca  a m b a s a d y  f r a n c u s k i e j  w Ber linie  
p. A rn a l  p r zy w ió z ł  do  P a r y ż a  nie n o ­
tę r z ą d u  n iemieck iego ,  j a k  p o d a w a ł  i 
p r a s a ,  lecz p i s m o ' a m b a s a d o r a  f r a n c u  
sk iego  w Ber l inie  p. Pon ce ta ,  k t ó r e  za 
w ie ra  roszczenia  Niemiec,  w y r a ż o n e  
przez  k a n c le r z a  Hi t le ra po dc zas  jego 
p i e rw sz e j  r o z m o w y  z a m b a s a d o r e m  
f r a n c u s k i m .  D o k u m e n t  ten jes t  szcze­
gólnie  ważny ze wzgl ędu  na to, że 
zredagow any został w porozum ieniu  
z rzjd e in  n ie m ili  kim , co n a d a j e  mu 
c h a r a k t e r  ściślej  p recyz j i  i au ten t ycz  
ności.

Z daniem  pism . propozycje niem ic  
ck ie  przedstaw iają  się  następująco: 
1) N iem cy żądają 300.000-ej arm ji, re 
krutow anej z poboru na przeciąg je­
d n ego  roku i zaopatrzonej w dostate­
czną ilość broni defenzyw nej, 2) Nicni 
ey zgadzają sic  na zasadę stosow ania  
m iędzynarodow ej kontroli w  .stosun­
ku do sw ych  sek eyj szturm ów yeh, p 
w arunkiem  jednak, że kontrola ta bę­
dzie stosow ana rów nież i do organi- 
zacyj param ilitarnych  innych  krajów  
3) Rząd n iem ieck i zaznacza, że p r o ­
p ozycje zan iechan ia  plehisey tu w za ­
g łęb iu  Saary nie zm ierzają bynajm ­
n iej do zm odyfikow ania  statutu  tory-

Na Zamku.
W A lt óZ A W A , (Pat).  B a w ią c y  w 

W a r s z a w i e  prezes  Górnoś ląsk ie j  Ko ­
misj i  Mieszane j  p C a lo nde r  przy jęty 
byd w dn.  21 hm.  na  a ud jene j i  u p 
P re z y d e n ta  Rzeczypospol i te j .  który 

s tepnie  z a t r z y m a ł  go na .śniadaniu.
x tz in a c h  po  po 1 u dn i  o.w y c h p. Ca 
r u d a ł  się na  Bie lany,  gdzie zwie 
Cent ralny  I ns ty tu t  W.  F.  Wie  

c z o i e m  n a  cześć p. Ca londe ra  wydal  
po że g n a ln y  ob ia d  p o d s e k re t a r z  s tanu  
wr M. Ś. Z. p. Szembek.  O dj azd  u. Ca 
lf" ' ,,“ ra do  Katowic n a s t a p i  o godzi- 

5.
RS7AWA, fPatl .  W  d ni u  dzi- 
n  prezes  Na jw yższe j  Izby Kon 

. r z e m ie n s k i  i wicep rezes  Rugic 
pr zy jęc i  zostal i  n a  audj ene j i

cz P a n a  P r e z y d e n ta  Rzeczy pospo­
l itej  k t ó r e m u  złożyli  u w a g i  Kont ro l i  
P a ń s t w o w e j  o z a m k n i ę c i a c h  r a c h u n ­
ków' P a ń s t w a  i w y k o n a n i u  budże tu  
za rok  1931 32. Uwagi te p. p rezes  dr .  
K r z e m ie ń s k i  i wicep rezes  p. Rugie-  
wicz złozyli  n a s tę p n ie  p. Prezesowi  
Rady Minis trów,  pp. m a r s z a ł k o m  Sej 
m u  i .Senatu oraz  p m i n i s t r o w i  sknr  
hu.

W Belwederze.
W AR SZ AW A (Pat) .  W dn iu  d z i ­

s i e j szy m p rz y b y ła  do B e lw ede ru  d e ­
legac ja  L O P P  w os ob ach  prezesa  Ba 
d y  G łównej  L O P P  h. m in is t r a  Kueh-  
n a  o r az  pre zesa  Za rz ą d u  Głównego 
L O P P  gen.  Berbeckiego ,  ce lem w r ę ­
czenia  ip. M ar sza łkow i  P i ł s u d s k ie m u  
d y p l o m u  i od z n a k i  h o n o r o w e j  Ligi 
O b r o n y  P rz eć iw lo m ic ze j  i Pr zec iwga  
z owej.

6IEŁJA WARSZAWSKA
WARSZAWA, (Pat) L ondyn  29. 11) 

29,24 —  28,96. Nowy York kabel 5,69 — 5.72 
Dolar w o bro tach  p ry w a tn y ch  5.6>'!.
Kubel zloty 4,65.

torjalnego zagłębia Saary przed upły­
wom term inu, oznaczonego przez tra­
ktat w ersalski. 4) N iem cy proponują  
zaw arcie paktu nieagresji na łat 10 z 
F rancją  i innym i sw ym i sąsiadam i.

Należy  s po dz ie w ać  się -— z d a ­
n i e m  kół  po l i ty czny ch  F r a n c j i  -—  że 
żąd an ia  n ie mieckie  n a p o t k a j ą  na 
sp rzec iw n ie ty lko  w  Pa ry żu ,  a le  . w 
L o n d y n ie  i Rzymie.

Ich se rca  obłożone w ata  Uuszcru ,  p n i c u ­
ją  z wysiłk iem , w y cze rp u ją  się i o d m aw ia ją  
p o s łuszeńs tw a  wcześniej.

Otyto-ść sp o w o d o w a n a  jest zlą przemian;! 
m a te r j i  o raz  zaburzeniem ' czynnośc i  graczu - 
tów dołkre.wnyrti.

T y lko  ziołu Magistra  Wofekiego „Degro  
s a ‘‘ z aw ie ra ją  jo d  o rgan iczny  w postaci  n  
ś l iny  m o rsk ie j  Yahanga ,  k tó ry  w p row ad zo n y  
do o rg an izm u  potbudza g ruczo ł  ta r c z o w y  do 
n a leży te j  iracy, p o w o d u jąc  szybk ie  sp a jan  c 
n ad m ie rn e g o  tliiŁszczu. Są one .skutecznym 
środkiem  p rzec iw ko  otyłości i n ic  w y m ag a ją  
sp ec ja lne j  djety.  ,

Zioła ze znak. ochr.  „  0EGR0SA“
Do nabycia  w ap tekach  d ro g e rjach ,  s k h  

dacii ap tecznych  lub  w w ytw órn i  Magister 
W olski  W arszaw a ,  Złota l ł.

O b jaśn ia jące  b ro szu ry  wysy łam y Jiezp l  d
me.

Preliminarz budżetowy Min. Spr. Wewn.
komisja przyjęła.

W dyskusji uh w torkow em  noenem  p o ­
siedzeniu kom isji budżetow ej Sejm u ponow  
nie zabrał głos m inister spraw  w ew nętrz­
nych IMLRAGKI, podkreślając, że w spraw o  
waniu sw ego urzędu kieruje się  zasada obje  
k lyw n ości w obec w szystkieb  obyw ateli 1 że 
podnoszone przez opozycję  akrgi na adinini 
sin ie ję  są nieuzasadnione.

O czyw iście —  znznuezył m inister —  je­
steśm y ludźm i, m ogą się  także zdarzać tu i 
<Wdz.it n iespraw ied liw ości, łeez proszę nie  
obarczać adm inistracji odp ow iedzialnością  
za doznaw ane przez panów  pornż.ki i n iepo  
wodzenia, ltzeezą adm inistracji jest zabezpic  
ezyć w szystkim  m ożność spokojnego i rów- 
nego udziału w życiu ob yw atelsk im i i zada  
nie to, jak to sob ie pozw alam  stw ierdzić, 
adm inistracja spełn ia dobrze.

DOKOŁA PROCESU
Goering atakuje oskarżonych.

LIPSKIEGO.
BERLIN. (Pat). Pr»m jcr pruski Goering 

ogłosił dziś w organie narodow o - so c ja li­
stycznej organizacji zw iązk ów  zaw-odowych  
„Arbeiternm " artykuł, w którym  m in. p o ­
rusza spraw ę procesu lip sk iego. Goering po 
w łarza przytem  tw ierdzenie, że pożar Reich 
stagn który m ożna ty lko  porów nać do |><iża 
ru Pałacu Spraw iedliw ości w W iedniu i do 
zam achu na katedrę sofijsk ą , m iał być h as­
łem do w ojny domow ej, czem u jednak zrio 
iano zajiobiee.

G oering atakuje przytem  oskarżonych w 
procesie lipsk im , zaznaczając- że nie są to 
weate zw ykli przestępcy. N igdzie żaden sad 
—  pisze G oering —- nie m iał do czyn ienia  z 
tak pozbaw ionym i w szelkich  skrupułów  i zu 
ciętym i oskarżonym i. Zagranica n lnna z pro 
eesu lip sk iego w yciągnąć dla stenie odpow ied  
nią naukę .fa łszyw e bow iem  jest tw ierdzenie, 
żc kom unizm  jest w ytępiony. K om unizm  —  
jak zaznurza Goering—doznał ty lko w Niem  
ezeeh dotk liw ego  etosu.

O b r o ń c a  I o rg h - r a  d r .  S.ici( p n d r z a  p r z e m ó w i e n i a .

Wstrząsająca tragedia.
Ofiarna matka ginie w ogniu z 5-cioietrs!eni dzieckiem, — 

Oldec pooełnla samobójstwo.
dom ow ników  i zaczęła w yn osić  dzie­
ci na dw ór. O caliw szy  dw oje tizioci.

L \ \ 0 \ Y ,  (Pat). W e wsi Jasionów  
Górny w  pow . k osow sk im  w ybuch ł n 
biegłej nocy pożar w zabudow aniach  
Jurka M aksym iuka, gajow ego lasów  
hr. B aw orow sk iego . VV ch w ili w yb u ­
chu pożaru cała rodzina pogrążona  
była w e śn ie.

P ierw sza  pożar spostrzegła żona  
M aksym iuka Marja, która zbudziła

p ow róciła  do m ieszkania , by w ynieść  
trzecie dziecko —  5-letn iego syna. VY 
tej ch w ili ogarnęły  ją  p łom ien ie , w 
których  wraz z  dzieck iem  znalazła  
śm ierć. W idząc to m ąż M aksym iuk  
w ystrzałem  z dubeltów ki pozbaw ił się  
życia.

Śnieg w  Saharze!
L O N IA N , (Pat). Z A lgieru d on o­

szą. że w  oazach  Sahary spadł śnieg.

Sterylizacja w Niemczech.
BEREIN. (Pat). >V zw iązku z w ejściem  w 

życie, począw szy od N ow ego Roku ustaw y  
steryiizacyjnej w N iem czech dziennik i do­
noszą, żc nu terytorjum  R zeszy zostan ie  u- 
tw orzonych 1700 sądów  do spraw  dziedzicz  
nie obciążonych  i 27 sądów  w yższych . W 
najb liższym  czasie przew idziane jest podda  
nie stery lizacji 400.000 osób w N iem czech.

Konkluzje międzynarodowej 
komisji prawniczej.

LONDYN (Pat). M iędzynarodow a k om is­
ja praw a lków , badająca spraw ę pożaru Reich  
stagu, odbyła w ciągu ostatnich trzech dni 
sw e posiedzenia  w  L ondynie. Szczegółow a  
rozpatrzono cały  m aterjał dow odow y, ujaw 
niony w toku procesu  lip sk iego oraz dodat 
kow e m ateija ty , z  których dla tych czy in 
nyeh w zględów  sędziow ie  lip.se> nie skorzy 
sta li. K om isja doszła ostateczn ie do następu  
jncych konkluzyj:

1) N iem ożliw e jest, a'by oskarżony van 
der Eucbbe m ógł sam dokonać podpalenia  
Reichstagu w dn. 27 lu tego rb

2) W szystk ie  znane fakty  spraw y wska  
żują na koła narodow o - socja listyezne  jaka 
aa te, które akt podpalenia R eichstagu w yko  
nuty lub spow odow ały  jego  w ykonanie.

3) Wi każdym  razie w szyscy 4 kom uniści 
w ogóle z pożarem  R eichstagu nie mają nic 
w .polnego.

4); Znstosnw anie kodeksu karnego z 29 
m arca, przew idującego karę śm ierci za pod 
palenic lub zdradę sianu , oznaczałoby po­
gw ałcen ie jednej z podstaw ow ych zasad  
spraw ied liw ości, uznanej przez w szystk ie  na 
rody oyw lllzow nne. K om isja uw aża za sw ój 
obow iązek  ośw iadczyć, że w  tych okblicznnś 
eiaeh w yrok śm ierci w stosunku do Torgte- 
ra stanow ić bcdzlc m ord praw ny.

Roosevelt ogranicza komoe- 
tencje gen. Johnsona.

LONDYN. (l‘nt). Prezydent K ooscyeb  
spraw ił w szystkim  n iespodziankę przez wag 
te u tw orzen ie  now ej nadzw yczajnej RaiL 
N arodow ej i pow ołan ie  na prezesa tej Itadi 
zupefnte n ieznanego człow iek a , n ie  będącego  
naw et członkiem  K ongresu Jest nim  Frank 
W alker. Do alryuueyj jego  natęży bkoordy 
now anic 1 sk onsolidow anie  rozm aitych orua 
nów  odbudow y ornz w ydaw anie zarządzeń  
nadzw yczajnych, dotyczących w szystkich  
tycn organow . P ow ołan ie  do życia  N ad/w y  
eznjnej Rady N arodow ej i postaw ien ie na 
jej cze le  WTalkera stanow i pow-ażne ograni 
ezenia kom peteneyj dotychczasow ego  dykta 
lora prr/ m ysłow ego Am eryki gen. Johnsona, 
który stoi na ezete Urzędu O dbudowy Narn 
dow ej.

O dpierając zarzuty staw iane policji, m i­
nister ośw iadcza, że w  razie konflik tu  po- 
zyeja  stron jest zaw sze n ierów na, gdyż po 
tleje ma przed sobą przec iw nika  bez skru  
puiów , podczas gdv ona sam a jako organ  
publiczny zachow ać m usi um iarkow anie. 
N adużycia są surow o karane. P rzypom inam , 
żc o ficer  policji w B rzozow ie, który był o d ­
powiedziałby- za tragiczny- w ypadek, zakon  
czony utratą życia  przez obyw atela , został 
oddany pod sąd i ukarany. N astępnie m in i­
ster przytoczył szereg cyfr, które przeczą za 
rzutom  tępien ia przez policję życia  z.groma 
dzeń.

Po p. m in is t rze  p rz em aw ia ł  k ro tk o  wiec 
m in is te r  sp ra w  wewn. K o rk ak ,  poczem  prelł 
m inarz budżetow y M -slwa Spraw W e w ; 
przyjęto w 2-m czytaniu .

N astępne  posiedzen ie  . .se jmow ej kom isji  
b u d że to w e j  odbędzie  sic  dn ia  11 s tycznia  z 
p o rz ąd k iem  d z ien n y m :  p re l im in a rz  bnd że ln  
M-stwa S praw  Z agran icznych .

— o<jo—

Pan Prezydent w I. P. S-le.
W A R S Z A W A  (Pat).  W e  ś rodę  w 

poł udn ie  P S n  P r e z y d e n t  R z e c w p o s p : 
litej' p rzybył  do In s t y t u t u  Pro paga i i  
d \  Sz tuki ,  by zwiedzić  w y s ta w ę  Kołu 
P l a s ty ków  Leg jo n o w e g o  Ins ty tu tu  
P a n u  P re z y d e n to w i  tow arzyszyl i :  pre 
z es W. Sławek,  szef  kuno .  ey w . dr  
Hełczyński .  szef. gab.  wojsk .  płk.  Gło 
gowski .  U wojśo'a do  In s t y tu tu  pow i 
tali  P a n a  Pr ez yd en ta  dr .  Dziadosz,  
w iCoprezes I n s ty tu tu  Pr op aga ndy  
Sztuki  p. Ru tko wski ,  p rezes  Koła Pla 
s t yków  Legj ono we go  In s t y tu tu  Stu- 
djóyy p. Modzelew-ski i p rezes  korn i -  
ti tu W y s t a w o w e g o  p. Ryskiewicz .

Kronika telegraficzna.
ż .iMIAST ŻYCZEŃ ,ŚWI M EC ZNYC il  

I NOWOROCZNYCH p odsekre i .u  •ze s tanu 
v M .m O rrs tw h  Spraw  \YTewnętrzTiych pp 
W ładys ław  k o r s a k  i M ikołaj  D oianowsld  zt i 
ż\ li po 50 ziotyeli  na  fundusz  B ra tn ie j  Po 
m o ry  Związku Legjonistńw

—  POSI L J YN DURO nadesła ł  do mai 
.szatka Se jm u  pismo, zaw iad am ia jące  o swt-ni 
wys tąp ien iu  ze sir. Ludowego. 1
m u  psuciu.

—  PRZYWÓDCA ORGANIZACJI NIEBU- 
SKK.it  KOS ' L  gea. 0 'D u f ty  p rzewicziom  
zosta ł  jiod s ilną  t-skrotą p o l ic jan tó w  i żoł­
nierzy z 'We.stport do  Dublina, gdzie oczeki­
wać b idz ie  decyzji  wyższego s.-du w sprawie  
p a d an ia  jego o p rzyznan ie  m u  dobrodziejs t-  
wa „h ah eas  M m n “ . I zw. p raw a  pozostu 
wania rui wolności do czas u w y ro k u  s ą d o ­
wego,

—. U I KRYT.^ W PARYŻU. AFERY SZPIE 
GOYY SKA zataczą coraz  szersze kręgi.  W  sa 
m ym  P aryżu  a resz tow ano  już 12 osób, przv 
k tó ry ch  znaleziono większe su m y  pieniężn ■ 
korespondenc ję ,  p lany  i d o k u m en ty  wojsko  
ve. W śró d  a resz tow anych  są również  i o 

b ywatele  polscy —  Chana  i Mojżesz Żalenia 
nowie.

—  OFIARA CYkt.ON U k lóry  szalał w s r 
bolę w re jon ie  M adrasu  (Indjel,  p ad ło  .‘tOt’ 
osób zabitych. Wicie ' o,si>h pozostało  bez d i 
rh u  nad  ghiwą.

Deklaracja rządu Lerroux.

Od ni«‘painiętny<*h lat nie przypom i­
nają  sob ie  tam  tak srogiej zim y.

Przew ażnie poddane będą operacji osoby, 
c ierp iące na wrodzony niedorozw ój nm ysto  
wy Zabieg sterylizacyjny u m ężczyzn kosz 
tow ać m a 20 mk. od osoby; ,'u kobiet zaś 
—  50 mk. Ł ączne koszty z tego tytułu w .c ią  
gu pierw szego l-okn m ają w yn osić  14.000.000 
mk. O bciążają one przedew szystkiem  in sty ­
tucje ubezpieczeń społecznych . ^

PA R I Ż, (Pat).  Z M a d r y t u  donos / . !  
że na pos iedzeniu  Kor tezów p r e m j e r  
L e r r o u x  od cz yt a ł  dek la ra c ję  r z ą d o w ą  

W  deklaracji tej rząd ośw iadcza, 
że dążyć będzie w szelk łem i siłam i do 
sk on solid ow an ia  republiki przez przy 
w rócenie spokoju  publicznego, rugo  
w anie partyju ictw a i zrów now ażenie  
budżetu.' Rząd pragnie, ze wzglęelu na 
religijne przekonania obyw ateli, p o ­
w strzym ać narazić realizację prob le­
m ów , które spow od ow ały  zam ieszanie  
duchów e wr kraju. Ośw iadezrnie pod  
kreślą dalej że rzad respektow ać b ę­
dzie w ładze Kortezów w  dziedzinie

praw odaw stw a p olitycznego, sp o łecz­
nego i religijnego. Co do am riestji, to 
rzad n ie m oże narazić podjąć in ic ja ­
tyw y w tym  w zględzie, dopóki ży w io ­
ły zbuntow ane nie będą rozbrojone.

P o  ośw ia dc zen iu  r z ą d o w e m  p r z e ­
m a w ia ł  p r z y w ó d c a  slronnictYYa A k c j i  
L u d o w e j  (prawica)  Gil Rohelcs,  k t ó ­
ry oświadczył  / e  par t  ja jego dom a­
gać się  będzie uznania  k ościo ła  i za 
w areia przez rzad hiszpański konkor­
datu z W atykam  m  ora /. moi j j  f ik ać j i  
pol i tyki  rel ig i jne j  w zakres ie  n a u c z a ­
nia,  w reszcie ' ą d a  l y ogłoszono na 
lyi hm ia s t  amn es t ję .

Złodziej jak z filmu,
—  Kiedy do p o licji w K rólew skiej H ucie  

zg łosił .się poctjer HotiJ n D w orcow ego z 
m eldunkiem , że dwa dni przem ieszkał w 
tioieln i uciek ł ^iki-adiszy mu zegarek dyr. 
Marcin Now ak poklepano poezeiw ca po 
ram ieniu i poradzono, żeby się  przespał, 
bo najw idoczniej jest strąbiony nu perło­
wo...

Dyr. (VI. Now ak, k ierow nik w ielk iego b iu­
ra w ęglow ego, zam ieszkały  sta le w P ozn a­
niu — złodziejem ?... K iepski dow cip!

YVyjaśnienie przyszło w  poAnci m elduu  
ku z kolei, że dyr. N ow akow i skradziono w 
pociągu w alizę w artości 3C00 zł, YV w alizie  
znajdow ały się  dokum enty...

—  Kelner z H otelu P olsk iego  w tem że  
m ieście otrzym ał od n iejak iego  A dam czew ­
sk iego  czek na nazw isko znanego tam fo to ­
grafa Mtldcbranda. F otograf ośv  iadezyt, iż 
czek ten w ystaw ił inżynierow i R utkow skie  
mu z B ydgoszczy, który n iedaw no w łaśn ie  
zaalarm ow ał go, że czek, wraz z w alizk a , 
zginął mu w hotelu „Pod gwiazdą-' w Kato­
wicach.

K elner z kaw iarni „Cristal" w Kró 
lew sk iej H ucie i portjer w hotelu „ S a w o y  
w K atow icach zioży ii podobne zeznania. 
Pierw szego naciągnął F eliks Gai*decki. dro­
giego F eliks —  P łlin .

—  A już najw ięcej skarg do policji na 
płynęło na dyrektora M arcina Now aka... 
O kazuje się, że A dam czew ski —  on to bo  
wiem  w ystępuje pod tylu różnem l n iz w ls  
kam i —  tytuł dj rektorski upodobał sob ie  
szczególn ie... C iężkie życte bedzie mlat teraz  
w śląsk ich  hotelach i restauracjach auten­
tyczny dyr. Now ak... Chyba że się będzie po 
daw ał za kogo innego, dajm y na to za — 
Adam czew skiego...

Zaś dorównujący najlepszym  kreacjom  
film ow ym  Adam eze vski, niebezp ieczny o- 
szust i złodziej specjalizujący » ,  w  „bran 
ży“ pociągów  pośp iesznych  i luksusow ych  
łioteli i restauracyj um knął w ezns. Dotąd  
grasow ał na terenie Śląska i Poznania. 
O becnie zw iai do K rakowa, a gdy i tam zro­
biło  się  za gorąco — do L w ow a. L w ow ska  
leż po licja  ma okazję artystyczn ie zukoń- 
cyć tę brawurow ą „kurjcrę-'.

Czyżby nowy morderca 
ubezpieczeniowy?

Nie zdążyła jeszcze Francja odcieh nąć  
po aferze Sarreta, gdy został aresztow ań*  
pod zarzutem  trzech moi derstw  zam ożny  
człow iek , kupiec L uclan L ayerhe. Aresztu 
wanie nastąpiło  naskutek interw encji dw óch  
tow arzj stw  ubczpieezcn iow yeh .

4ń-lctni Layerne byt w życiu  przedsię­
biorczy . O w Jasnych siłach  został zeeerem . 
potem  wtaścićietem  drukarni, w reszcie ku p­
cem . N ie m ial nigdy kon illk tów  z prawem. 
Nic w zbudzjlo też żadnych podejrzeń, gdy 
solidny pan podjął w rokn 1922, po śm ierci 
sw ej m atki, 80.000 franków  ubezpieczen ia. 
M etka Layerna była ubezpieczona na życie  
od dw óch lat. U bezpieczona była również  
i żona jego  ty lko  że — żyt już z nią lat 
ostem , n ubezpieczył po śm ierci m atki. Zo­
na zm arła w parę m iesięcy potem , oddaw szy  
przed śm iercią sw i pierścionki do zastaw u, 
gdyż m ąż znalazł się chw ilow o  w kłopotach  
pieniężnych i nie m ial na n iszczenie raty 
ubezpieczen iow ej...

I tym  razem  tow arzystw o w yp łaciło  całą  
prem ję, a n ieutu lony w sm utku ożen ił się  
wkrótce pow tórnie. N iestety m ałżeństw o  
trwało n iespełna m ieslęc: żonu zw arjow ala. 
P oniew aż prawo francuskie n ie zezw ala w 
takim  w ypadku nil rozw ód, zas stanow isko  
pacjentki szpita la  w arjatów  nie nioże w cho­
dzić w rachubę, przeto p. Layerne 
m usiał długo zabiegać, aż w ydostał żonę zą 
szpitala, jako  zdrow ą, uzyskał rozwód p o ­
czem ... zam knięto ją u czubków  z pow ro 
tcm... — Była to, jak w idać, m isterna ro 
bota...

N iezm ordow any Layerne proponuje bez 
posrennio po tein jakiejś dziew czyn ie  m ał­
żeństw o i... ubezpieczenie™. Ta odm ów iła.

Z w ykła n iechęć osob ista , czy też —  in ­
stynkt sam ozachow aw czy? Bj ć to m oże. 
gdyż w krótce już n iezw ykły  epuzer p o ch o ­
w ał trzecią żonę, m łodą w dów kę, za którą 
regularnie płuril raty ubezpieczen iow e... Z 
regulnrnośeią też son ie w łaściw ą zg łosił $lę 
w dwa dni po śm terel, by podjąć prcmjc 
asekuracyjną. Był też bardzo oburzony, gdv 
mu odm ów iono w ypłaty. —  Jakto? C zem u1*!

A tem u, że zan iepokojone tow arzystw a  
asekuracyjne zw róciły  się  do policji. Za 
spraw nie to w szystko  sz ło - . Layerne został 
aresztow any i choć niem i jeszcze przygina  
tających dow odów  jego w-iny, to jednak po 
lieja n il w ypuszcza go, gdyż poszlaki gro 
madzą się  coraz w yraźn iejsze . M iędzy in- 
nem i odbędzie się  zapew ne ekshum acja  
zwłok jego p ierw szej żony, którą pochow ał 
szybko, m im o iż zakład ubezpieezeniow  
chciał sekcji zw łok.

Tak więc h istor ia  po h lstorji. Layerne »v» 
Sarrecle N iedobrze się  dzieje z bourgeoi* 
francusk im . Y\ św ietle  tych coraz now ych  
zbrodni ponure opisy  Cćltne‘a („Podróż do 
kresu nocy") nabierają cech n ic  fantazji 
pow icściop isarsk iej, a reportażu z życia , 
który m usi w yw ołać głębokie refleksje., mi,

Teatr na Pohulance.
Miriam. Dramat historyczny w 4-ch aktach F. Halperina tł. Marka'

W c z o ra js za  p r e m j e r a  p rz e d s ta w i]  
dz ie je  o d ł a m k u  h istor j i  Izraela,  mia  
t towicie usta . .  się na  t ron ie  Ju de i  
dyi ias t j i  fetumejczyków,  z a p o c z ą t k o ­
w a n e j  przez, He roda  A n ty pą t r a .  a sp-> 
tyżnia łej  w  osobie H e ro d a  z\v Wiel 
k i m.  p a n u j ą c y m  od 40-go do r o k u  2 
p o  Chrys tus ie .  7  m a t k i  Arubki mia ł  
o b c ą  k r e w  w żył ic ł i  i odw agę .  Z b u ­
rzy ł  Je rozo l im ę,  p rzypisu j : ;  Mi u rzeź 
n i ew in ią t ek ,  f a k te m  je.d że wy rżnąć  
k a z a ł  S a n h e d r y n ,  że zgładzi ł  ze świ' i  
ta d w ó c h  sy nów  z d ru g ie j  żon\  Mi 
r i l tm. b ę d ą c e j  o s ta tn im  p o lo m k ie  t 
d a w n e g o  h e br a j s k i eg o  ro d u  ks iążęce 
go H a s m o d e u s z ó w ,  wobe c  k t ó r y ć h  ł l  
r o d  był  tylko p a r w e n j u s z e m .

Z w o le n n ik  R z y m u  przesiąk ł} je 
go  c jw i l i z a c j ą ,  b u d u j e  c y rk  i ł aźn ie  
cze in  razi  zw ycza je  H e b r a j c z y k ó w  Do 
j i om oc y  w r z a d a c h  i w r a d a c h  z b r o d ­
n ic z y c h  m ia ł  u k o c h a n ą  s iostrę  S a lo ­
m e ,  o wiele w yb i tn ie j sz ą  i n d y w i d u a l ­
n oś ć  niż późnie j sza  ta n c e rk a ,  cór ka  
H e r o d j a d y ,  a m i m o  to, k a p r y s e m  losu 
m n i e j  znan a ,  po dc zas  gdy  t a m t ą  o p i e ­
wa l i  poeci ,  a r t y śc i  m al o w al i  i rzeźbil i  
FM rysy.

Ta  Salome,  istny, p o t w ó r  w p i ę k ­
n e m  ciele m ia ła  całe życie bezwzgle 1 
n y  w p ły w  n a  b r a t a :  za jej poduszcze  
n i e m  z a m o r d o w a ć  k a z a ł  żonę M ir i am  
cz. Alar iamnę i je j  synów A lek sandr o  
i Ar ' ’stobiila.  mimo.  że jednego z n ich

o ż e n d  z c ó r k ą  Sa lome,  k tó r a  uży ła  jej 
do  sz p i eg ow an ia  obu ks iążą t .  Salonie 
m ia ła  d w ó c h  m ężów  ze d w o r u  br a t a  
chc ia ł  j ą  p o r w a ć  zakocha li} w  n iej  
k ról  Yrabji Obodas .  ale z woli  H e r o ­
da  w ys z ła  za Ali xasa.  Po śmierc i  b r a ­
ta, m i m o  że je j  zap isa ł  mil jonowĄ ma 
jnti k, pałac.e i kle jnoty,  co p o t w i e r ­
dził  ce sa rz  Au: sf u t w ie rd z a ją c  ją w 
r z ą d a c h  n a d  p r o w i n c j ą  Jud e i  zm ar ła  
n ieb aw em ,  ro z p a e z a ja c  po  brac ie  i cór  
ce Jul]i zostaw iła bo gac twa.

ł n d \  w id u a ln o ść  Salome,  j\- j p o t ę ­
ga n ienawiśc i ,  jej pycha ,  wola u t w ie r  
dzenia  t ronu  w rodz in ie  A n ty pa t r a .  
wynos/a .  tę pos tać  p o n a d  całe otoczę 
nie i p o n a d  Heroda ,  k tó r y  był  powoi  
n e m  n a rz ę d z i e m  w  jej  rękach .

J a k ż e  na lem He h i s to ry czn em  z a ­
ry so w a ł  s'ię d r a m a t  p. H a l p o r ł n a ?  P o ­
wiedzmy d o ra z u  że zupe łn ie  p o p r a w ­
nie. Autor  o p e r u j e  co p r a w d a  szabla  
n e m  w u j m o w a n i u  sw ych d e m o n i c z ­
n y c h  lub an ie l s k ic h  e t ia r ak te row ale 
k o n s t r u k c j a  akc j i  jest logicznie p r z e ­
p r o w a d z o n a ,  (mm tac i prawrda s w y c h  
uc zuć  zb liża ją  do nas tę odleg łą  e p o ­
kę  prz eżyc ia  ich zazęb ia ją  się ciek i 
wie. a z da rzeni a  u g r u p o w a n e  są w 
sposób  w z m a c n i a j ą c y  ofekly  d r a m a ­
tyczne.

Akc ja  z aczyna  sic od chwil i  p o ­
w r o t u  H e ro d a  z wojny ,  k t ó r ą  prown 
dzi ł  wspó ln i e  z ce sa rzem Ynton.jn

s/.em. cala stol ica ,ięr raduje ,  jedynie 
M ir iam.  u k o c h a n a  żona m o n a r c l n . 
m a t k a  jego d w ó c h  synów siedzi  o k ry  
ia  ża łobą  i o d m a w i a  w sz ys tk im  ira 
k aż d ą  r o z s ą d n ą  propozycję :  Ani się 
stroi ,  an i  wyj ść  na sp otkanie ,  an i  do 
ucz ty  nie  chce  i nie clice, m i m o  że ta 
ka  p o s t a w a  groz ić  jej może  ś n i i e r c ą  
z ręk i  despoty ,  a napAwno będzi  : 
p rzec iw jej  r od ow i  w y z y s k a n a  przez 
b ezwz gl ęd ną  n iepr zy jae ió łk ę  rod u  Ha 
sm odenszów m ą d r ą ,  o k r u t n ą  i p i ękn ą  
S a l o n u . s ios trę  i doradczy nię kró la .  
D a r m o  m a t k a  Mir iam,  z całą n iena wiś  
e ią  ilo u z u r p a t o r a  Heroda ,  n a m a w i a  
córkę ,  by go usidl i ła  i zgubi ła,  Mi­
r ia m zguby męża  ni '  chce.  ale i zb l i ­
żyć się do niego też nie.. Miłość do 
m ężczyz ny  walczy w niej  z d u m ą  n u  
dową,  i Wstrę tem do  jego c h a r a k t e ru ,  
b o w ie m  dowiedz ia ła  się. żi k a z a ł  ją 
z a m o r d o w a ć ,  gdyby nie wróc ił  z w o j ­
ny. Był to do w ó d  miłości ,  ale n ie  t r a ­
fił Mir inm do  p r z e k o n a n ia ,  l em b a r ­
dziej  że H erod  już  zdążył  w y m o r d o ­
w a ć  cal.i jej rodz inę  H asm odeus zów ,  
by pew ni e j  na t ron ie  osiąść.  Z tego,

< d a w n e j  d ynas t j i  jest  prze- 
^ ' kodą  dlii H eroda  i jego chwały ,  
zda ji  sobie s p r a w ę  Mir iam i gotowa 
jest o d da ć  żyćić,  by na przeszkodzi*- 
m u  nie  s tawać .

W ła śc iw ie  o ł ł t r o d a  wałczą  trzy 
kobiety . Sa lome,  n a  jpotężnie jsza ,  p o ­
py cha  go do zbrodni  w imię  chwały 
rodu  A nt ypa t r a .  wr imię potęgi  pań  
s tw a  i wdadzy kró lewskie j ,  w czein 
dz iw ni e  p r z y p o m i n a  opowieśc i  o ka-  
l ó w k a c h  r. czerezwycza  jki rosy jskiej

motywy i metody ,  m im o  20-lu wie 
kćw.  ]Kizostał\ te same.

Drugą  j$sj m a t k ą  Mir iam.  pr zes ią ­
k n ię ta  dumą. ro d o w ą  Hasmodeuszów 
i o pamięć,  chw alę  i w zn o w ien ie  p o t ę ­
gi tego r o d u  w a lcząca  wsze lk iemi  
ś ro d k am i ,  a w k o ńcu  przekl ina ją !  i 
có rk ę  za jej miłość  do u z u r p a t o r a ,  w 
chwil i  gdy  Mir iam idzie na  śinreii 
jego rozkazu ,  a ona  s am a widzi  swój  
bl iski  koniec.

Trzec ią  k o l n t i ą  ko ło He roda  jest 
M ir iam,  e lement  ewig wi-iblich. ko 
b ieca Ikliw-ość i s/.!a< helrta d u m a  Mu 
si m e n a  widzieć i reTodaAinimo że liri 
z n im  d w ó c h  synów,  bo jest m o rd e rc ą  
jej r o d z i n y , ' t y r a n e m  i chce  ją n p o k o : 
rzyć,  u s u n ie  m u  się z drogi ,  eh ro n ią e  
pr z e d  spiskiem.  1 o d m a w i a j ą c  użyć ;  
n ań  t ruc izny lub s/.tylefu bo go kocha  
i jest o l śn iona  jego groźną  potęgą  
UczuOiJi Mir iam jak  widz imy są b a r ­
dzo  sk o m p l i k o w a n i  w y m a g a j ą  wie l ­
kich zdolności  i w y t r a w n e j  a r ty s tk i  
do tej  roli H e ro d  s z a r p a n y  uc zuc ia m i  
p om ięd zy  mi łością  do M i i i am  i pode-j 
r żen iami ,  jakie w n i m  wr/.biulza S a l o ­
me, raz  idzie za po p ę d e m  serca  k u  ż a ­
bie, lo znów  d a je  folgę w r o d z o n e m u  
okruc ieńs iw u i s ios tra b ie rze góną  
sweini  k r w a w r i n i  r a d a m i .  Miejscami  
da  je to w d r a m a c i e  cokolwiek  s y m p h  
cy jny  sz.emat dobrego  i /.lego d u c h a  
s / a r p i ą c y c h  H erod em ,  we  dw-ie s t r o ­
ny. Zwycięża Salome,  a racze j  r ac ja  
stanu,  gdy  Mir iam znikni i  ze świat  i, 
z n i k n ą  s t r onn ic y  jej  rodu  i nic już 
H e ro d o w i  nie s t an ie  na przeszkodzie ,  
lak t łu m aczy  mu sa ma  Mir iam.  Naj-

s ihm-js /y iu  m o m e n t e m  jest ak t  w wir  
zieniu.  z p o t w o r n ą  wpros i  r o z m o w i  
Heroda ,  k tó ry  żywej,  p i ę k o  j żomc 
op ow ia da ,  j a k  ją lied/.ie t r z y m a ł  w 
szk lane j  t r u m n i e  czy w bursz tyn ie  
u lrwmloną  na  wieki  w swej  s y p i a l n i 1

0,stulili  ak t :  ucz t a  I b r o d a  z tan 
ccm  z łowrogie j  Sa lome i n o w e j  V 
l ia in .  m ło d z iu tk i e j  żony tyrana;, cór 
k i  a r c y k a p ł a n a ,  u k a z u je  n a m  now e 
zbrodnie pow oln ego  b r a ta  Salome1, 
k tóra  t r ium fuj e ,  zwłaszcza żc p r z y ­
noszą dwie  g łowy syn ów  Mir iam,  kt  i 
re t e t r a r cha  leż ściąć  k aza ł  i Sa lom e 
tańczy  ,w y c ię sk i  t an iec  zagłady d o ­
m u  H as m o d eu szó w .  Ale H e ro d  wola 
ro/.pacztiYvie t a m t e j  Mir iam i n igdy  
nie ma chwil i  spokoju. . .  ^ k a z a n i e  się 
w id m a  Mir iam,  ja ko  an io ła  prz.ebn 
ezenia,  u w a ż a m  za b łąd  s/.luki, zala 
imije się tu d r a m a t y c z n y  i s i lny efekt  
o czeki wan ia  H ero da  przed  c iemną  
koła rą .  i z a t rą ca  coś z b a n a ln e j  szop 
ki. p r z y t e m  jest  m o t y w e m  zbyt rh r ze ś  
ci j anskim.

Cóż powiedz ieć  o dek o rac ja ch ,  k i i  
re były je dne  z. na jpiękniojs  '.yeti j ak ie  
się widz ia ło  w W iln ie  w teatrze!

Styl.  oświe tlenia  zos tawienia  ba rw .  
h a r m o n j a  dr ape r j i  zt s t ro j ami ,  k tó r e  
też bv ły  pe łne  fantaz j i ,  t ra fne  i obmy­
ślone et Iow o, wszys tko  tchnę ło  wyso 
k im a r t y z m e m  i p r zynos i  zaszczyt  
znaw'slw'u i poczuc iu  s m a k u  p. Ma koj  
n ika  Popros i l i  rozkosz  by ł a  d la  oczu 
w k a : de j  chwi li  Grano było hard/ .o 
dobrze,  naw et  więce j  niż do br ze  p. 
J a s iń s k a  prześ l iczn ie  w y g lą d a ją ca  w 
sz a l aeh  k ró lo w e j  m a tk i  po tężnie  z a ­

gra ła  ssvą t rag iczną ,  b e znadz ie jn ą  ro 
lę. Ja k ż e  jest  zdolna  ta a r ty s tk a :  od 
n a j j a s k r a w s z e j  h u m o re sk i ,  do w y s o ­
kiego napi ęc ia  J r a m a ty c z n eg o ,  zaw 
sze jest n i ezaw o d n a ,  dy k c j ę  ma  p r z y ­
tem w/oroYvą P. Sk rzy d ło w sk a  pow­
ta r za ła  p o n i e k ą d  n ie k tóre  m o m e n t y  
I-reulein D o k tó r  i więce j  by ło  stylo- 
wośei  yv je j f e n o m e n a l n y m  kos t  jurni';, 
niż w je j  g r z e * p e łn e j  j ednak siły d r a ­
m a ty c z n e j  i w y r a z u

Hola Mir iam  prze raMała  b o d a j  si 
ly p. W i l ińskiej  k t ó r a  m a  tw a r z  n i e ­
wyraz i s t ą  i nie m a l u j ą c ą  uczuć,  a głos 
jednosta jn ie  tkl iwy.  Te  s t rony u j e m ­
ne zn ik ły  w p rz yc ie m n io n e j  k o m n a c i e  
więz iennej ,  (o c u d n e m  ośwdetleniu 
tła), i tę sc'enę o de gr a ła  p. W i l iń sk a  
na jlepie j ,  z Yvulkiein uczuc i em  i d o ­
brze  o d d a ją c  ro z te rk ę  Mir iam P. T a ­
ta rk iewic z  w roli  ł l e r o d a  był  czarny ,  
o k r u t n y  na in ię tn  w szys tko  wed le  
t radyc j i ,  ale c h w i l a m i  wwdawał  się 
ku k łą  y . r ę k a c h  Sa lome,  inoze tak i 
było w istocie? Inn i  a r ty śc i  bez za 
r zu tu  wszyscy gral i  dz iw n ie  żywo,  z 
prze jęc iem,  z na tc h n ie n ie m ,  mo że  ;<> 
p ię k n o  o toczenia tak  dzia ła ło?

Publ icznośc i  by ło  dużo.  ale znów 
p ie rwsze  rzędy  pus te:  IitoruM, a r t y ś ­
ci ś m i e t a n k a  wi leńsk iego  in te lek tu  za 
wiodła,  a  szkoda ,  w id o w is k o  p i e r w ­
szorzędne,  j ak iego  by  się stol ica nie 
powstydz i ła ,  s t a r a n n i e  o p r a c o w a n e  w 
k a ż d y m  szczególe 1 k tó re go  szczerze  
p o w in s z o w a ć  mo żna  Dyrekcj i .

Hro.

- M - r n i
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Wyniki uzupełniających wyborów do 
rad csronadzkich w pnw. wil.-trockim.

Ceny ryb.

W  rezultacie  p r z e p r o w a d z o n y c h  
w  ub ie g ł ym  m ie s ią cu  na  te ren ie  p o ­
w i a t u  y. i leńsko- t rockiego  w \ b o r ó w  
d o  r a d  g r o m a d z k i c h  w 186-ciu g r o ­
m a d a c h  władze  s ta ro śc ińsk ie  otr/.y 
m a ł y  35 pro tes tów.  Po  b l izszem z b a ­
d a n i u  ty ch  protestów- okaza ło  sit; iż 
w pły nę ły  na  ich p o w s ta n i e  względy 
p e r s o n a l n e  i lokalne.  AA ż a d n y m  z a ­
łożony pro tes t  nie m i a ł  c h a r a k t e r u  po 
l i tycznego.  W 8-miu  w y p a d k a c h  pro  
tos ty  zosluły u w zg lę dn io ne  zaś w 27 
j a k o  b e z p o d s t a w n e  zosta ły  odda lone ,  
p o c z e m  starostwa) za rządz i ło  p o w t ó r  
ne w y b o ry  g łówn e  wt 4-ch gr om adae l i  
i u z u p e łn ia ją ce  ró wn ież  w 4 cli.

W y b o r y  te. o d b y ł y ,sic w  n a s tę p u  
j ą c y m  p o r z ą d k u : dn ia  24 bm.  w  g r o ­
m a d z i e  p o łu k n i a ń s k i e j  gm. rudz iskiej  
po n o w n ie ,  a  to z tego względu,  iż p r / \  
p ie rw sz y c h  w y b o r a c h  z a r ó w n o  lisia 
B b W R .  j a k  i opoz y c y jn a  ze w z g lę ­
d ó w  f o r m a l n y c h  zostały un iew ażnio  
ne.  B rz y  p o n o w n y c h  w y b o r a c h  n i 
s k u t e k  żądan ia  wyborców- pr ze w ó d  
n iczący  zarządz i ł  głodowanie tajne 
\A w y n i k u  tego g łosowan ia  ze zgło 
sz.onych 2-eli list 15 m a n d a t ó w  p r z y ­
p a d ł y  n a  l istę p r o r z ą d o w ą  i 5 mai l  
d a t ó w  na opozycy jną .

Dn ia  4 bm.  w gr o m a d z ie  p i e l o k a ń -  
skiej  gm  solecznick ie j  w w y b o r a c h  
p o n o w n y c h  wszys tk ie  m a n d a t y  w ilos 
ci 16-tu p r z y p a d ły  BBW R,  a to z tego 
względu,  iż k o n k u r e n c y j n e j  l i s l y  nic 
by ło .  Tegoż  d n ia  odby ły  się u z u p e ł ­
n i a j ą c e  wyb or y  n a  jednego r adneg o  
w g r o m a d z ie  b a r a k u ń s k i e g m .  m e  i 
szagolski i  j. \ Janda l  o t r z y m a ł  k a n d i  
l a l  z* l isty Nr. 1 BBW R.  W  ten s p o ­

sób  g r o m a d a  ta pos i ada  k om pl e t  rad  
n v c h  w ilości 16-tu z r a m i e n i a  15. B * 
W .  R.

D n ia  (i b m  w g r o m a d z ie  swiętni-  
c k i e j  gm.  n i e m c n c z y ń sk ie j  w u z u p e ł ­
n i a j ą c y c h  w y b o r a c h  n a  3-ch k a n d y d a  
tówT wszysrtk ie m a n d a t y  p r z y p a d ły  15 
B. W.  R. i tegoż dn ia  1 uzupełn ia jący  
m a n d a t  B B W R  w g ro m a d z ie 'g r y c iu ń -  
sk ie j  g m  n i em enczyńs kic j .  Zaznaczyć  
na leży,  iż z a r ó w n o  g r o m a d a  więjtpi 
cka .  j a k  i g ryc iu i i ska  l iczą po ,16 m a n  
d a tó w .  W sz ys tk i e  one  p rzyps ia h  na  
l is tę  Nr. 1.

Rów nie ż  6 hm.  odbyły  sie ponow 
ne w y b o r y  w g r o m a d z ie  kosinsk ie j  
gm.  Szumskiej .  Zgłoszone tam z o s t a ­
ły 3 l isty:  B B W R.  dz ika  i endecka  z 
k t ó r s c h  os ta tn ia  j ako  n i e f o r m a l n a  zo 
s ta ła  u n ie w ażn io na .  W  jaw nem gło 
so w an iu  na  l istę B B W R  p rz y p a d ło  15, 
a na  dz iką  5 m a n d a t ó w .

W  dn. 7 bm,  g r o m a d a  wizuluńska  
g m  p odbrzesk ie j  uzup e łn io n a  zosla 
ła j ed nym  m a n d a t e m ,  k tó ry  po wiek  
szył  s t an  p o s i a d a n ia  B B W R  do 16-tu 
m a n d a t ó w .  W  tv m że  d n iu  t. zw. ak

Pojedvnek łańcuchowy
L  Młod. na gwiazdkę dla dzieci 

bezrobotnych.
Na [|vi iazdkę  d la  dzieci bezrobotny  cli 

o r g a n iz o w a n ą  przez  Leg jon  M to d w h  —Zw ie 
-zek P rący  d la  Pa ń s tw u  wpłacił  ( jak  już za 
zn ac zy l i śm y  we w czo ra jszy m  n - r z t  „ K u r re 
ra  Wit,") Antoni Stefanow icz  z O szm iam  
zło tych  3 (trzy I’ i w zyw a do sz lachetnego  
p o je d y n k u  o f ia r :  p. Mgra B oka  Maksy mi: 
jana .  p. P o dz iunusu  W ik to ra ,  p. (tadziyy'ona 
S tan is ław a.

Bj. '*■ * $
Na .wezwanie noc?.. Mar jana Żoeiioyy.ikie 

go( p. Waełayy Rytel yyplaeil zt. 3 i wzyw.i 
•do sz lache tnego  p o jed y n k u  nacz. Yntouiego 
Andrzejewskiego,  H en ry k a  1 iebera  i Stanin 
-łayya Bohdziewicza

* * i- ' '
Leg. Milewski A. od p o w iad a  juc  na  yy>- 

zw an ie  leg. S. Macha wpłaca 1 zl zam iast  
zyczeń św ią tecznych

Leg. Arciniowicz. Z o d p o w ia d a jąc  n a  yve
zw an ie  leg Z ahorsk iego  yyptaca 1 zl. i yyz\ 
w a  do  sz ia rh e tn e g o  p o je d y n k u ,  p. prof. d r  
Piz ię  T adeusza ,  ks. Józefa  M arcinowskiego,  
p. 'L y sz cz arc zy k a  k ie ro w n  * -Szkoły Powsz 
Nr.  1 p. p ro f  Lhm ielewskiegfi  Kazim ierza .  
Bra tn ig  Pom oc  SI. In s ty tu tu  Nauk H a n d lo w a  
Gospodarczych.

* * *
Bolesław SkoezJoowski vy plaea 1 zl. na 

eyy mzdkt; dla  dzieci u rządzonej  s ta ran iem  
Leg Młodych i w/ vw a do  łańcuchu  gwiazd 
kowego: przeyyodniczącego Kursu  S a m e k  zlal 
cenio-yyych .S. U. S. R o m an a  Sznajdera ,  prze 
"wodniczącego sekcji  tow arzysk ie j  S U. S. p. 
Lachoyyiczówuą Ireny i członka Kola SUS,- 
1 “od je l ik a  Wik torję

* * Ą:
•Sznajder R om ait  wpłaca 1 zł. n a  gw iazd ­

kę  d la  dzieci i wzy wa czlonkow ż;vrządu Kur
s u  Sam oksz ta łcen iow ych  S 17 S. M a łachow ­
skiego Czesławu, tżryszana W ac law a  i cz łon­
k ó w  Koła Ska rbow cow  Niecieckiego P r . e u , , 
s tawa i Kuleszę S tanis ława

4 * *
Rybal.  Marj.-m yyptaca 1 zt. na  gwiazdkę 

■dla dzieci i wzywa do łań cu ch a  pojedymko- 
yyego członków C hóru  kol. kol.  Bobrowski,  
go B o h d an a  Kamińskiiseo W ac ław a ,  S łup ­
czyńskiego W ład y s ław a ,  Zaw adzkiego W ła ­
dysław u, Ikrebniekiego Leona, Poniey. ierskic- 
g o  F ranc iszka ,  Gieczewsl lego Józe ta .  P rz e ­
myskiego Eugeniusza,  Jalcniszczonka Piolra, 
W ołągienieza  F a b jan a ,  W ołoszyna  Leona,

Bantlego W alentego i Telę T ad tu sza .
* * *

Kieroyy uik Działu Gospodarczego Słowa- 
rzyszenia  Urzędników S k arbow ych  Sikorski 
Tadeusz  yy-jdaca 1 zl. n a  gwiazdkę  dla dzieci 
u rządzonej  s ta ran iem  Legjonu Młodych i yy/\ 
wa do łań cu ch a  gwiazdkowego ko), ska rb o n  
ca K ikosińsktego Franc iszka .

* * *
Kikostcki F ra n c is ze k  w ezw any  przez 

ko). S ikorskiego rvpłaca 1 z), i wz\ wa skar  
bowców kol. re fe rendarza  Koyyatenko Leo 
n a rd a  o raz  Rydelskiego W ik to ra ,  Puliaczeyy 
ska Klementynę, Sadkiewicza Maksymiljan.i ,  
S z a rh n o  'Wiktora, Razm ew skiego Leona, M-i- 
vtejkę Z ygm unta .  ISobroyy-skiego Tiotidana i 
W ierzchow skiego  Ldyr-arda.

#  * :t
O d p o w iad a jąc  n a  wezw anie  log. Szezcr 

bickiego p. s ta rośc ina  Jad  w iga Koyvat.sk.i 
yyplacila na  gwiazdkę dla dzieci bezrobotnych  
organizoyyaną przez Leg Młodych zł. 5 i w/y 
w a do szlachetnego po jed y n k u  p n dyrektu- 
ro w a  Biernacką, pu łk o w n ik o w a  Dobaczew- 
ską, p ro fe so ro w ą  llil leroyyą. naczelników.) 
.Żucliowiczową i prezosową Żucho\viczow'ą.

c ja  , .p r o t e s t acy j ną"  została  z a m k n i ę ­
ta poi iownt -mi w y b o r a m i  v g ro m a  
dz i r  l ar łaekioj  gjii. rzesztu kit'j. Do 
k o n k u r e n c j i  s ta nę ły  2 listy:  B B W R  i 
<l/ik:i W głodowaniu  taj iu-m picr\y 
sza uzyska ła  mandatóyy  14. d r u g a  za.ś 
dyya.

1’rz y t oczon e  powyżej  wy ni k i  pp»: 
no w n y c h  uzupełnia jący  eh wyboróyy 
potyc ie rdzają  w całości  ntepodziel-  
no.ść wpływóyy BBW R yy e yy szyslkiclt  
tjrotn idat  li poyyiatu yy i ler tsko- trorkie 
go, o raz  rozyyiewają plotki  opozycj i  
o r z e k o m e j  sz tucznośc i  łych yypłyyy óyy 
O br azu  wyboróyy do r a d  g r o m a d z k ic h  
nie p o d w a ż a  oczyyyiścic tych  ki lka 
s p o r a d y c z n y c h  yyypadków,  gdzie j e ­
dnos tk i  a m b i t n e  % po budek  racze j  o- 
soListych,  niż pol ityczny cli u s i ł o w a ­
ły zam  jcić ] irzcbicg akc  ji p rzez  f o r ­
so w ani e  syyych lisi i z ak ła dani e  p r o ­
testów.

Dnia 20 bm. pot) przęyvodniclyveiii .stur.i- 
sty grodzkiego p. Koyy-alskiego o d b y ta .  ,się 
konfe renc ja  z przedstawicie lami braiiży rvli- 
iit-j. Na konfe renc ji  tej usta lono  n a  okres 
przedśw ią teczny,  od dn ia  20 do 24 bm . nast,  
pujące  m ak sy m a ln e  cenv na  ryb} yy W iliiie: 

Karpie  d ro b n e  —  do 1 zl. Wt gr. zn kito. 
karji ie  średnie  —  do 2 zt. za kilo, k a rp ie  d.i 
że —- do, 2 zł. 20 gr. za kilo, szczupaki duże 
— - do 2 zl. 80 gr. za kilo, szczupaki maie, po 
3— 4 szt. na 1 kiio do 2 zl. 20 gr. za ki 'o, 
sandacze  m ro żo n e  rosy jsk ie  do 2. ,zł. 80 gr. za 
kilo, sąndae/.e  śyyioże’ k ra jo w e  —  do 3 zt. 2.'» 
gr. za kilo.

(.cny te mogą ulec dalszej zniżce, jeżeli 
zależnie od w a ru n k ó w  a tm osfe rycznych  zw.ę- 
ks/y sit; podaż  ryb  n a  ry n k ach  yyileńskicli.

O D E Z W A ,Mlss Paryża" na rok 1934

Energiczni
poszukiwani d o  ob ję c ia  z a ­
s t ę p s t w a  n a  W i l n o  i p r o w i n c j ę  

Z g ł a s z a ć  s ię  c o d z ie n n ie  
o d  g o J z .  10— 12 i 17— 19 

Wilno, ulica Subocz 7, m. 9.

\VojeNvoda W ileńsk i ,  -jako p rzew o  
dn iczący  Kom ite tu  F u n d u s z u  P ra c y  
zyyraca się do  ogółu  społecztaislyvn yvi 
leńskiego z n a s tę p u ją c a  odezwa.

Od dw óch przeszło lat, t. zn. od 
chw ili k iedy ogólne przesilen ie g o ­
spodarcze osiągnęło  sw ój pnnkt kul 
niinaeyjny, przy jął się  w Polsce god­
ny naśladow ania  zw yezaj składania  
w zainian przesyłania życzeń św iąteez  
nyeli. ofiar na rz* ez bezrobotnych.

W iiu ię  zatem  dobrze zrozum ia­
nego obov iązku obyw atelsk iego  i tra­
dycji —  Kom itet L okalny Funduszu  
Pracy W ojew ództw a AA ileń sk iego  w 
A\7iln ie  zw raca się  z gorącym  apelem  
do całego społeczeństw  a, aby w zorem  
łat ub iegłych , pow strzym ało się  rów ­
nież i w roku bieżący ni od p rzesy ła ­

nia życzeń  św iąteczny eh i now oro- 
* eznyeb , a przeznaczone na ten cel 

kw oty złoży ło  jako ofiary na rzecz ak 
c.ji pom ocy bezrobotnym , prow adzo­
nej przez K om itet L okalny.

K om itet Lokalny w yraża nadzieję  
że apel jego spotka się  z jaknajprzs  
( h j ln ie jszem uznaniem  całego sp o łe­
czeństw a.

AAszjstkic ofiary p ien iężne sk ła ­
dać m ożna na konta tzek o w c Korni 
tetu L okalnego Funduszu P racy AA o 
jew ództw a AA ileńsk iego  w  AA ilnie.

w B-ku G ospodarstw a K rajowego. 
Oddział w AA iln ie (raeli. bież. Nr, 638) 

w K. K. O. m AA ilna (rach. Nr. 
472).

w I*. h O. (Konto Nr. 180. 610).

Córka premjera angielskiego na konkursie.

P. Izabntla Mmc Do-nald wzięta czynny udział yv konkurs ie  tn -ko tażoyw jn .

Węgiel polski wypiera angiel­
ski na rynku łotewskim.
Z T u r m o n l  donoszą ,  iż na  r. 193* 

Ł o tw a  z a m ó w i ł a  większe  t r a n s p o r t y  
węgla polskiego.  J a k  już  swego czasu 
do nos i l i ś my na  r y n k u  ło te ws k im  kon  
k u r o w a ł  węgiel  polsk i  z angie l sk im,  
os ta tn i  poyyoli. lecz s ys te m a ty czn ie  o- 
b e j m o w a ł  ry ne k  lotew-sk , Ż n o w y m  
j . d n a k  ro k i e m  po l i ty k a  yyęglowa ł o ­
tewska  m a  ulec, p e w n y m  z m i a n o m  i 
zapol rzeboyyanie węgla yy Ło twie  
wzrośnie .

Sukno i manufaktura biało­
stocka do Rosji Sowieckiej.

N a sk u te k  z a w a r te j  n o w y  m iędzy  m is ją  
liandloyvą sow iecką  yv W a rsz a w ie  a prze  
m vslem  b ia ło s to ck im  w 1934 r o k u  do Z Ś. 
8. Pi. ode jdz ie  oko ło  20 w ag o n ó w  su k n a  i 
m a n u f a k tu r y  b ia łos tock ie j.  Pieryvszy t ran s  
p o r t  w ys łany  zo s tan ie  yy d ru g ie j  połowie  
s tycznia  p rzyszłego roku.

Giełda zbożowo - towarowa 
i Inlarska w Wilnie.

z dn ia  20 g rudn ia  193 r.
Za 100 kg. pa ry te t  Wilno.

Geny t ranz  Żyto I st. 16. Jęczm ień na 
kaszę zbier 14,25. M ąka -szeuna ;4/0 A hik,- 
33,50 — 37,50, żytnia 55°/o. 25, żytnia G5°/o Sl ,  
razow a 17,50. •

Kursy dla radnych 
gromadzkich.

W związku z zakończeniem  pierwszych 
dyy óch e tapów  yy yyyborach samorządoyy yelt 
w ładze BBWR dba jąc  o poz iom  p racy  na  te 
ren ie  na jn iższych  k o m ó rek  sam orządow ych ,  
[rrzeprowadzaja  akcję  k u rsó w  in fo rm acy jn y ch  
dla racbiych grom adzk ich  n a  terenie gmin w o 
j t  wódzi wa wileńskiego. Na kursach  tych yvy 
kla-tlają do.śyy ladczeni dzdalacze sam orządow i 
i na  tematy  ogólne nauczycie le  z szeregów 
Z. N. P. 1 'rogram kursóyy jest  wszędzie jed 
nolity;  o b e jm uje  o n  nastę-jnijące zagadnienia,  
co to jest sam orząd ,  sam orząd  a państwo, dla 
czego sam orząd  yv-ychowuje i kształci  um ysły  
oby-yvateli, zadan ia  rady  grom adzkie j ,  oboyy ią 
zek ra d n y c h  g rom adzkich  dlaczego i yy jak ich  
k ie ru n k ach  winna byó yyyrażana Lik-ja ty w a 
ra d y  g rom adzkie j ,  oboyyiązki so R jsa ,  z a d a ­
n ia  i obowiązki  cz lonkow  gm innego  koleg 
ju m  yyyborczego oraz  p rzep ro w ad zan a  jest 
dyskus ja ,  jak ie  są na jb l iższe  zadania  danej  
rady  grom adzkie j .

J a k  się dow iadujem y kursy  te  cieszą się 
d n i e m  za in teresow aniem  ludności i m a ją  po 
k-iźną irekyy-encję. Zasatbiiczo b iorą  w nich 
udizial yy ehara-kterfe, s łuchaczy ra d n i  gro 
m adzcy ,  i ci yvsż’yscy dzia łacze,  k tó rzy  p racą  
syyoją są zyyią-zani z sam orządem .

Podkreśl ić  należy, iż ta pożyleezim i n ie ­
m alże  zupełnie  n ie  reklam->rvana akcja,  o d ­
by w a jąc a  sit; yy okresie wyborczym , wnosi na 
naszą  wieś z d ro w ą  a tm o sfe rę  i w p ływ a  gruu 
łownie  na  j>rzeobrażenie pog lądów  ludności 
na  znaczenie i ctde sam orządów k tó re  '.v 
myśl realizoyyanych założeń wytycznych, 
w p ro w ad z an e j  w e y c ie ,u s taw y ,  m a ją  stać, się 
o ś ro d k am i  twórczej  p racy  obyyyatelskiej na 
rzecz. państeva , ą io łeczeństwa.

Protest nauczycielstwa 
pow. postawsklego.

P ro je k t  rządoyyy zaszeretjoyyania n a u c z y ­
cieli szkół p o w szech n y ch  w zyeiąz tu  z yyejś 
ciem w życie z. d n iem  1 lutego 1934 r. U- 
stayyy nposaż.euioyyei. zalicza do k a tęg o r j i  
XI nauczycie la  p o c zą tk u jąceg o  a  d o p ie ro  p > 
5 la tach  pracy  do X. yystrzasnął g łęboko o 
gółem nauczycie ls tw a.

Poyyyż.szy p ro jek t  za.1 z.eregoyy an ia  r ó w ­
nałby  się spaupery/.oyyaniu całego zaw o d u  
nauczycie lsk iego  i obn iży łby  znaczen ie  jego 
i yypłyyy w spolecz.eńslyyir. A któż obecn ie  z. 
ludzi  p ra cu jąc y c h  sjmłecznie n ie  yyie o w y ­
siłku i roli nauc/y-cielu yy szkole  i pozo szko 
la v

W o b ec  lego Zarza.d O ddziału  P o w ia h m  
gMęZyyiąz.ku N auczycie ls twa Polsk iego  w P o ­
staw ach  yy im ien iu  164 nauczycie li ,  zrzisz-J 
ljyóh yv /.yyiazku Nauczycielstyya Po lskiego 
n a  t e r e n i f  jioyyi.itu poytayeskiego złożył w 
dn iu  17 g rudn ia  1933 r. na  ręo e ,p .  in spek tu  
ra  sZ-kolnogo yy I“oslayyaeli jn o te s t  pr/.tciyvko 
]ioyyyższemu projektoyyi, yyysuyyając j e d n o ­
cześnie  postu la t ,  aby nauczycie!  począ tk u ją  
cv z.o.-dał zaszeregoyyany do k a te g o r j i  X.

Śmiertelny upadek z drabiny
W  dniu 16 Inn. m ieszkanku koionji Ku 

bajty, gm. hruzdow skiej B ordów na Marja, 
sehodząe ze  slryehu . poślizgnęła się i spad  
ta z drabiny tak fataln ie, iż doznała pękn ię­
cia czaszk i, ponosząc śm ierć.

Narazie bez skutku.
l)o Wiltiii p rz ybyl i  przed.stayvioieh 

Sau re ra ,  k t ó r y  w zyvią/ku zc złoże­
ni* ni, o f e r ty  na  ob jęc ie  k o m u n i k a c j i  
iibejsŁ iej, wszczęl i  p e r t r a k t a c j e  z

p r z e ds ta w ic ie l am i  fniasta.  N a r a d \  
t r w a j ą  ju ż  od  dyvóch dni.  n a r a z i e  j e ­
d n a k  nie doproyvadzilv do  p o z y t y w ­
nego  rezu l ta tu .

3. urzędnik magistratu w roli wywiadowcy.
19 b. m. w ieezorcin aresztow any zosla ł 

w  W iln ie  n iejaki Józef Ane b, urzędnik m a ­
gistratu, kłńry poduł się  fu łszyw ie za w y w ia ­
dow cę W ydziału Sledezęgo.

Aresztów ano go w następu jących oky  
lieznośeiaeh:

N iejaki Józef F altyński —  urzędnik dy 
rekeji P. K. P., jechał onegdajszego w ie ­
czoru wraz z trzem a furam i, naladow anem i 
sp irytusem , z W iłna do Św lęelan.

Gdy fury znalazły się na ulicy Tadeusza  
K ościuszki zagrodził im drogę jakiś jego 
m ość, żądając zatrzym ania się relrm  prze 
prow adzenia rew izji.

F cltyńsk i zaprotestow ał i zażądał od nie  
znanego osobnika w yjaśn ien ia  na jakiej 
podstaw ie ehee fury rew idow ać.

—  Jestem  w yw iadow cą w ydziału ś led ­
czego —  ośw iadczył nieznajom y.

F o lłyń sk i zażądał w ów czas okazania inu 
legitym acji, a gdy rzekom y w yw iadow ca

tiie m ógł takow ej przedstaw ić — F. w szeząl 
alarm .

Zanim „w yw iad ow ca1* zdążył u lotn ić  się  
-  przybiegł posterunkow y K lukow ski, który 
zatrzym ał go i odstaw ił do 3 kom isarjatu  
P. P., gdzie ustalono, że rzekom ym  w y w ia ­
dow cą jest b. urzędnik magistra* ki, Józef 
Ane.

Ane w sw oim  czasie został aresztowany  
pod zarzutem  upruyyiania działalności anty­
państw ow ej i przesiedzia ł w w ięzien iu  Łu 
kiskieni 18 m iesięcy. Zyyotniono go w końcu  
styczn ia  r. b.

Po odzyskaniu  w oinośei Ane pracow ał w 
charakterze akw izytora ubezpieczen iow ego  
od w ypadków  i na w ypadek śm ierci.

Co sk łon iło  go do podaw ania się za ay  
w iadow eę i jak i m iał eel. usiłu jąc zrew id o­
wać fary  —  pozostaje  narazie zagadką, k tó ­
rą usiłu je rozw iązać W ydział śledczy, pro­
wadzący w tej spraw ie dochodzenie. (e)

Aresztowanie oszusta w urzędzie 
pocztowym Wilno 1.

W* zoraj w ięczorem  do okienku wpłal 
i w ypłat P. K. O. przy urzędzie pocztow ym  
W łłno 1, zg łosił się  jak iś chłopak w ucz  
ulow skiej eziipee i przedstaw iw szy książeez  
kę w kładow ą P K. O., w ystaw ioną na im ię  
nic |ak icgo  Szałkow skiego, zażądał wypłaty  
100 zł.

W książeczce w rubryce wkładów fig u ­
row ała sum a 156 zł., w płacona dopiero wrzn  
raj.

Ta okoliczność wydała się urzędnikow i 
podejrzaną. Przeprosił on  na chw ilę  klijen  
ta, sam  zaś, zgodni* z obow iąziijąrem i prze 
pisam i, spraw dził w centrali czy istotnie

złoży ł w czoraj n iejak i Szatkow ski nu PKO 
156 zł. na książeczkę z takim  num erem .

Pow zięte  przez urzędnika podejrzen ie o- 
kazało się  słuszne. Stw ierdzono bow iem , że 
wczoraj n iejak i Szatkow ski istotn ie o trzy­
m ał książcezke wkładow ą, lecz w p łacił tylko  
2 zł.

W obec łego  urzędnik n iezw łoczn ie  do 
niósł p o lic ji o usiłow an iu  podjęcia w o szu ­
kańczy sposób 100 zł.

Po otrzym aniu tej w iadom ości na m lej- 
see n iezw łoczn ie  w ydelegow ano funkcjonar­
iusza policji śledczej, który oszusta zatrzy­
mał. D alsze dochodzenie w łoku . (C)

K U R J E R  S P O R T O W Y
Krakowianie wygrali w Hadze.

HAGA, (Pat). AAe Wtorek późnym  
■wirczortMTt, przy ośw ietlen iu  elektry  
(zn eiu , na w ietkiem  boisku w  H adze 
odbył się  m ecz piłkarski pom iędzy re­
prezentacją K rakow a a *h użyną Zwa- 
iunrm , będącą zespołem  reprezen ta­
cyjnym  lto lan d ji. M ecz zakończył -się

zw ycięstw em  Kraków a w stosunku  
4 : 3. D o przerw y utrzym ał s ię  w ynik  
rem isow y 3 :3 .

M ecz odbył się  w obecności 8 000 
w idzów i wy w olał w Holam i ji o lbrzy­
m ie zain teresow anie.

Samobójstwo.
W  1 asicy, w p ow iecie  postaw skini o d e ­

brała sob ie żyeii w dniu 16 bm. Aleksandra  
K odłubow ska, posługując się  ęseneją octo ­
w ą. K odlubow ska, lieząea łat 26, była zu­
pełn ie głucha, co pow odow ało  ciągłe n ieśna  
ski rodzinne. N iedola jej przyczyniła się  do 
rozpaezłiw ęgo kroku.

Spaliły się dw? domy
W e w si L itw iany, gm iny k ientiełisk iej, 

spaliły  się  dwa domy m ieszkalne na szko  
dę Feliksa i Aleksandra Grunta. Straty ich 
w j noszą około  5.000 złotych.

Przyczyną pożaru zły stan pieca w do 
mu Narejki.

N A H C i A H Z L  O G N I S K A  J A D Ą  
AA N l I  D Z I l . L Ę  A '  G O B A .

D T niedz ie lę  wdeczorem pociągJein 
pu.sj)iesznyni w y j a d ą  z \ \  i lna n a r c i a ­
rz* K. P. W.  do  Zakopanego.

N arc i a r ze  nas i  j a d ą  w ilości p r z e ­

szło 30 osób.  AA' Z a k o p a n e m  zaopie  
k u j e  sit; n im i  z n a n y  na rc ia r z  E  Lo 
rek.  AA d n i a n i e  z a m ie s z k a ją  p r a w d o ­
pod o b n ie  w Po ro n in i e  w sc h ro n is ku
K. P. W

Zbiórka  j a d ą c y c h  pół  godziny

Piękny przykład pocztowców
ODOdatkowanle się na Challengeu 1934 r.

przed  ode jśc iem poc iągu  pospieszne  
go do  A\Tarszawv .

GRATULACJA DLA K P. AA.
A\e zoraj zarząd g łów n ego K. P. AA', 

z AA arszaw j nadesła ł do AA ilna depe­
szę gratulacyjną.

Zarząd g łów ny K. P. AA’, gratu lu­
je naszym  sportow com  sukcesów  h o ­
kejow ych  nad Ł otw ą.

ŚLIZGAAAKA N A Ł l  KISZKACH,
Miejski Kom ite t  •W1F p rzy s tąp i ł  do w y le ­

w a n ia  ś lizgawki na  p lacu  Ł uk isk im .
Ślizgawka ta  m a  być sp ec ja ln ie  dosto 

sow una  d la  dzieci.

Miłość na lodzie.

Teatr muzyczny „LUTNIA"
Dz i ś  o s t a t n i e  p r z e d s t  p ’z e d ś w i ą t e c z n e

zrg  na dziewczęta
O peretka w 3-cH akt. Jaeobi ego.

P r a c o w n i c y  po< złowi  wi leńskiego  
ok ręgu  po cz to we go  sku pien i  w 6 ciu 
o rg a n i z a c j a c h  dz ięki  p o p a r c i u  i prze-" 
w o d n i c t w u  Prezesa  Dyrekc j i  Poczt  i 
Te legrafów w W iln ie  p. inż. Karola  
Żtichowicza u c h w a ł ą  p ow z ię tą  w dn  
1 g r u d n i a  rb.  okres  od 1 s tycznia  do 
t w rześn ia  1934 r. włącznie ,  n a ’ cele 
m i ę d z y n a r o d o w e g o  C h a l l e n g e u  o u 
t i z y m a n i e  w r ę k a c h  polsk ich  p u h a r u  
zdobytego  yy 1932. r. p rzez  ś. o. por.  
Żyyirkę i ś. p. inż, Wngurę.

W y s o k o ś ć  opodatkoyyania  się yvy 
nosić  będz ie  mies ięcznie :

Pracoyy nicy IAT st. sł. —  1 zł. 50 gr. 
pracoyynicy AT st. sł. —  1 zł pracoyy

75 gr., pracoyynicy 
gr., pracoyynicy ATU 

f.

nic.y AT st. sł.
VII st. sł. —  50
st sł. — 40 gr., p racoyynicy IX st 
— 30 gr., pracoyynicy pozos ta l i  i a- 
genci  I s t o p n ia  —  20 gr., agenc i  II i 
III s t o p n ia  —  10 gr. mies ięcznie.

J a k  w id z im y  będzie  to n i e d u ż y m  
mies ięcznym c ię ża rem  dla  każdego  
z pracoyyników,  a p o m i m o  to z akc ji  
lej  p o c z to w c y  yyóleńscy spodziewają,  
się u z y s k a ć  5.000 z łotych.

W  s i ln em po czuc iu  h o n o r u  n a r o ­
do we go  p ocz to w cy d a j ą  p i ę k n y  przy 
kład.  k t ó r y  poyyinien być  p rz y j ę ty  i 
przez inn e  o rga n iz ac je  oraz  yyarstyyy 
pracoyynicze.

Zamiast agencyj — pośred­
nictwa pocztowo - telegra­

ficzne
D y rek c j a  P. I .  i T. yy Wi ln*;  za- 

yviadamiaj*i  zyyinięciu z d n ie m  31-go 
g r u d n i a  fc. r. n a s t ę p u j ą c y c h  agencyj  
pocztoyyo te legraf icznych .  Iża,  pov, 
AWlejka yvoj. yy i burs hic,  R ybnica  kolo 
Grodna ,  pow.  Grodno yvoj. bia łos toa  
kie,  H o n c z a r y  poyy. L ida  woj .  h o w o  
gródzkie .  Na  mie jsce  z\y in ię tych  agen  
cyj  u r u c h a m i a  się z d n i e m  2 s tycznia 
1934 r. pośrejdnicfyyo pocztoyvo-tek. 
g r a f iczne  o rozsze rz on ym  zakres ie 
dz ia łan ia.

Odwołanie niektórych 
pociągów.

W zv -iązku z p rzew idyw anym  zm nie jsza­
niom się ilości j iodróżnych w pociągach  pod 
m ie jsk ich  w okresie  świąt Bo^e^o .Narodze­
nia, na  podslaw ie  zezwolenia Ministerstwa 
K o m unikac j i  D yrekcja  P. K. P. w W ilnie  o d ­
n o tu je  k u rsow an ie  nas tęp u jący ch  pociągów 
jtodm iejskich  w n iże j  p o d a n y ch  dn iach :

1) Po<\ S r .  733 n a  odc inku  G rodno—O r a ­
ny o d w ołu je  się w dn. 24 i 25 XII rb.

2) P o r .  Nr. 734 na  odc inku  O ran y — G rod­
no odw ołu je  się \v dn. 25 i 26. XII. rb.

3) Poc. S r .  753 n a  odcinki* W iln o -  R u .  
szły o d w ołu je  się w dn 24 i 25 XII. rb.

4; P o c. S r .  764 na  odc inku  Dukszty - \Y d  
no o d w ołu je  się w dn.’ 25 i 26 .XII. rb.

5) Poc. Nr. 1714/1715 na  odc inku  y\ 'ihio— 
Rudziszki odw ołu je  się od dn ia  23 grudn ia  
rb. do 15 s tycznia  1934 r. w łącznie  z w y ją t ­
k iem soból roboczych.

OJ P o r .  \ r  173711740 na  odcin.cu y\ 'i lnu— 
X. W-ilejka o d w o łu je  się od d n ia  23 g ru d n ia  
rb. do dnia 15 stycznia  1934 r. włącznie.

7) J ’oc Sr .  531/535 n a  odc in k u  Królewsz 
czyzna— Gtębokie o d w ołu je  się od dn ia  23 
g rudn ia  rb. do dn ia  15 stycznia 1934 roku 
włącznie.

8) Poc. S r . 351 n a  odc inku  W iln o — Lid i 
od w ołu je  się w dn. 24 i 25 XII rb

97.-.Poc. S r .  452 n a  odc inku  L ida— W ilno 
od w ołu je  się w d n iach  25 i 26 g ru d n ia  1933 r

10) Poc S r .  3311332 na  odcink** W iln o — 
Bieniakonie  o d w ołu je  się od  dn ia  23 g r u d ­
nia rb. do dn ia  15 stycznie 1934 r. włącznie.

11) Poc. S r .  32/33 n a  od c in k u  Czeremcha 
— Bielsk Podl.  odw ołu je  się od dniu  23 g m  
dn ia  do dn ia  "15 stycznia 1934 ro k u  włącznie.

12) Poc. .Vr.3032/3035 na  odc in k u  B ia ły ­
s tok— Starosielce  o d w o łu je  się w d n iach  21. 
25. 26 i 31 g rudn ia  rb. oraz  1. 6 i 7 stycznia 
1934 ro k u .s

Romanowski będzie 
siedział.

Onegdaj N ajw yższy Sąd rozpatrzył sk jr  
gę kasacy jną onrońców  Rom uaidff Rom anow  
sk lego, skazanego przez Sąd A pelacyjny «v 
W iln ie  na 4 lata w ięzien ia  za m alw crsaeje  
na sumę oko ło  4li tysięcy dolarów , dok ona­
nych na szkbdę Ranku Spółek Zarobkowycł*. 
Po rozpatrzeniu skargi Sąd N ajw yższy o.t 
dalii ją. W yrok Sądu A pelacyjnego został 
w ten sposób upraw om ocniony. R om anow ­
ski będzie m usiał odsiedzieć cztery ła ta /

tf lo d .

2 lata więzienia za ciągnieni^ 
zysku z"nierządu/

W czoraj Sąd Okręgowy w W iln ie  skazał 
w łaścicielkę w eso łego  dom ku niejaką Libe 
K opelow lez, zw aną „Berła**, na karę dw u­
letn iego w ięzien ia  za eiągu ien ie zysków z 
nierządu

B ronił K opelow iczow ą mee. Frydm an; 
S adz i ł  sędzia O r ł ie k i .  AYłod.

P a n n a  Argal, zdobyw czyn i  ty tu łu  .M is i  
P a ry ż  n a  ro k  1934.

Cnoinka dla dzieci 
bezrobotnej IntePgencJI.
Z inicjiitwYy z a r z ą d u  kula  B B W R  

dzie ln icy  ś r ó d m ie ś c i e  w W iln ie  u k o n ­
s ty tu o w a ł  się w dn. 18 b. m Kom ite t  
Gw hizdkowy.  złożony wyłącznie  z 
pań ,  k tó re  pod| 'ęłv się u r z ą d z e n ia  na  
3-ch Król i  cho in k  i z ab aw y  dz iec ię ­
cej  dla dz iatwy bez robo tn i  j in te l igen
«'ji-

Do k o m i t e t u  wesz ły panie :  B o r o -  
wiezowta —  prz*. wodnicząca .  Ba je ro­
wa —  se k re la r l  a. J u tk ie w ic z o w a  — 
skarbii ir/ . I .a,  Izy do rczy ko wa,  K o w a l ­
ska  i Żm igr odz ka .

W y b r a n y  Komite t  podziel i ł  Wsiód 
sw ych cz łonkiń  f u n k c je  w d z ia ła c h  
zakupy p o d a r k ó w  i a t rakcyjny  m.

Do lej  in fo rm a c j i  d o d ać  należy,  iż 
z a p o c z ą t k o w a n a  n a  ze b ra n iu  plena*"- 
n e m  koła  dz ie ln icy  ś ródm ieśc ie  z b i ó : - 
k a  na  cel choinki ,  p r o w a d z o n a  jest 
nada)  i n tensy wnie  przez  za r z ą d  koła 
wśród  cz łon ków BBAATR. Sp odzi ew ać  
su; należy,  iż c h o in k a  i za baw a  w y p a d  
n ą  im p on u ją co .

LECZNI CA
L l t e w s - i e g o  f t t s w  P o m o r y  S a n i t a r n e ]  

ul .  M i c ~ k i e w ' c z a  3 3 - a ,  t r i .  17-77 
( d a w n i e ’ W i l e ń s k a  28).

P r z y j ę c i a  c h o r y c h  a m b u l a t o r .  p r z e z  l e k a r z y  
a p e c a l i s t ó w  w  g o d z  : w  d z i e ń  o d  9  —  2 
i w i e c z o r e m  5 —7, o r a z  o b r u ż n i e  c n o -  

r y t h  o  k a ż d e j  p o r z e  d n i a  k n o c y .

R A D J 0

—  Pani,  m e  serce  płonie.
—  W o la łab y m  w- tej  chwiti  szk lankę  go­

rące j  h e rb a ty .

W I L N O .
CfcW \RTKK. d n ia  21 g ru d n ia  1033 r.
7,00 - 7.55 Czas Gim nastyka .  Muzyka.

Dziennik  po ranny  Muzyka C hw ilka  gosp 
dom  11,40: Przegl.  prasy. 11.50: M uzyka  z 
płyt.  11,57: Czas. 12,05" R o m an ty c zn a  l i t e r a ­
tu r a  fo r tep .  i p ły ty ) . 12,50: D zienn ik  pj*
12,35: P o ra n e k  szkolny  z Filha rrn  14,00: 
Kom m eteo r.  15,10: P r o g r a m  d z ie n r y  15,15 
„S ios tra  M a r ja  na  w ysp ie  t rędow a '"  h “ — 
pog. 45,25: W iad .  o eksporc ie  15,3l G iełda  
roln. 15,40: Koncert .  16,15: A udyc ja  d la  dzu- 
ci —  s łuchow isko .  16,40: Przegl.  czasop ism  
kob. 16,55: Koncert .  17,60: P ro g ra m  n a  p ią  
tek i rozin. 18,00: Odczyt o tu n d u sz u  p ra c y  
18,20: S łuchow isko .  19.00: „ S k rz y n k a  poczto  
wa NT. 275 ". 19,20: Rezerwa.  19,25: K w ad 
rą n s  akadem ick i .  19,40: Sport.  19,43: Wił. 
kom. sport .  19,-17 D z ienn ik  w ieczorny .  20,00' 
Godzina życzeń (płyty). *21,00: Boże N a m
dzenic  w poezji  ludow ej" .  21,15: K o n cer t  
22,00" „Znaczen ie  g o sp o d a rcze  b u d o w y  p o r  
tu w l ) r u i ‘" —  odczyt. 22 15: M uzyka  tan .
23.00 Kom. m e te o r  23,05: K o n cer t  (płyty).

f  PI ĄTE.K, dn ia  22 g rudn ia  1933 r.
7.00. LzSs. G im nastyka .  Muzy ka Dziennik  

p o ran n y .  Muzyka. Chwilka gosp. dom . 11 40: 
Przegląd  prasy 11,30: M uzyka z płyt. 11.00 
Czas. 12.05; M uzyka żydow ska  (płyty, .  12 ->0 
Dziennik  poł.  Kom. m eteorologiczny. 12.38. 
F tw o ry  he to tbeya  (płyty). 15.10 - P r o g r u n  
dzienny. 15.15: P o g a d a n k a  L. O. 1“ P  15.25; 
W iad o m o śc i  o eksporcie. 15.30: Giełda ro ln ,  
15.40: Koncert  dla m łodzieży (płvty). 16.10 
KonceH. 1 10: . .E lem entarne  fo rm y m uzycz­
n e "  odczyt. 16 55: Melorecytacje. 17.10: k o n ­
cert .  17.50; P ro g ra m  n a  sobotę  i rozm aitości .
18.00 „W iad o m o śc i  w ychow aw cze  kot l u k a  
cji" odczyt.  18 20 Koncert .  19.00: Ze, sp raw  
litewskich. 19.15: Codzienny odcinek powieś- 
< ioyyy 19.23: O d c z y t  ak fu a in y  19.40: Sjiorl. 
19.43: W ileńsk i  k o m u n ik a t  sportow y.  19.47 
Dzitynik wieczorny 20.00: P o g a d a n k a  m u z y ­
czna. 20.15: Koncert  m uzyczny z Filharanoaiji  
21.00: ..Bóg się rodzi,  .moc: . truchleje" fe lje-  
ton. 21.15: Dalszy ciąg koncertu .  22.45: Mu­
zyka  cygańska. 23.0: K o m u n ik a t  m eteorolo  
giczny. 23.03. Dalszy ciąg m u zy k i  cygańsk ie j .

NOWINKI RflOJOWE
■Sł.irGHOWISKO LITERACKIE.

Na -podstaw ie g łośnego d r a m a tu  R ene  B er  
tón „Świa lło  w g ro b ie"  o p a r te g o  o w y d a rz ę  
n iu  z o s ta tn ieg o  roku  w ie lk ie j  w o jn y  n a d a  
je rozg łośn ia  k ra k o  , ’z is ia j  o godz. 18
b i . 20, słuclioyyisko p o w yższym  ty tu łem , 
o d tw a rz a ją c e  ob raz  walk na  f ronc iK  Szum
pan  ji

NO IW 1 PORT POLSKI.
W  o sta tn ich  czasach  po w s ta ła  w WNlnie 

.w myśl  w y b u d o w a n ia  p o r tu  h a n d lo w eg o  na 
Dźwin ie  w Drni.  P ro je k t  ten  u z asad n i  i ruz 
win ie  z p u n k tu  w idzen ia  in te resów  g o sp o ­
d a rczy ch  WileńszczYzny inż Wł. B a rań sk i  
w dzis ie jszym  odczycie  ra d jo w y m  o godz in ie  
22-ej.

AUDYCJA U liW JO W A .
Grono w y b i tn y ch  arty-stów re w jo w y cb ,  

wystc p u jący ch  p rzed  m ik ro fo n e m  wTarszaw  
skini,  pow iększy  L e n a  Żelichowska, o b d a rz o  
n a  ta le n te m  o sze ro k ie j  skali.  Usłyszym y tę  
a r ty s tk ę  w czw a r tek  o godz. 16,55 z p r o g ra  
m cm  p iosenek  i m e lo recy tacy j  z w łasnego  
r e p e r tu a ru .  Resztę  p r o g r a m u  w ypełn i  o rk ie  
.stra t e a t rz y k u  C yganer ja  odegran iem  k i lk u  
p rzeb o jo w y ch  m elodyj.

KONCERT MUZYKI I R A N C l SK IEJ.
N iebyw ałą  a t r a k c ją  p r o g ra m o w ą  P o lsk ie  

go K ad ja  będzie  t ran s m i to w a n y  ju t ro  w p i ą ­
tek  o godzin ie  20,15 k o n c e r t  sym fon iczny  z. 
l i lh a rm o n j i  W arsz a w sk ie j  ze względu  na  u 
dzia ł  w ybi tn iągo  k o m p o z y to ra  f r an cu sk ieg o ,  
j a k im  jes t  F lo rc n t  Scbm it t  L o ia ry ń cz y k  7 p o  
chodzen ia ,  uczeń  G. F r a u re .  zn ak o m ite g o  pę 
dagoga  i k o m p o z y to ra  Obok u tw o ró w  Schm n 
ta  w y k o n a n y  będzie  tego w ieczora  p o e m a i  
symfoniczny. Les Escales" .  J. Ib e r ta ,  n a le ż ą  
cego do  na jc iek :  w szych  ta le n tó w  w n o w o  
ezesne j  m u zy ce  f ran cu sk ie j .

W. koncerc ie ,  k tó ry  p ro w a d z i  Grzegorz  Ti 
te lberg  w eźmie udz ia ł  sław na śpiewaczka;  
f r a n c u sk a  Inez Jouglet.
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T e m p e r a tu r a  na jw y ższa  r ~ 1 
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PRZlrAYIDYW V \ )  PHZEHIKG POGODY 
W  D N IE  DZ.IESIEJSZYM Z D M A  21 GO 

GHLT1MA WFDf.UG P. I. M 
C h m u rn o  i mglisto, z rozpogodzen iam i 

ciągu dnia.  Nocą k i lkus topn iow y  mróz. We 
dłiie t e m p e ra tu ra  wpobliżu zera. E m ia rk o w a-  

aie w ia try  póhiocno-zochodnie .

D Y Ż U R Y  A P f  E K
Dziś w n o r y  d y ż u ru ją  n as tęp u jąc e  ap te s  
P a n a  —• Antokoieka  54, Siekierżyńskiego 

— Zarzecze 20, Sokołow skiego  — T yzenhau  
j o w j k a  róg T argow ej ,  Szan ly ra  — Legjonn 
ms Zas ławskipgo —  N ow ogródzka ,  Zając  i 
. u w sk ieg o  — W itoldowa.

O raz  Miejska —- W ile ń sk a  23, Chom iczew 
skiego W  P o h u la n k a ,  ( .h rościck iego  
O s t ro b ra m sk a  27, FUiinonowie.za — W ielka.

AD M IM STIł Y( YJN.A
W ystępy ■» lokalach publicznych. Wy

d a w a n ie  zezwoleń  n a  u rząd z an ie  w lokalami 
m ib l icznych  występów a r ty s ty czn y ch  up ływ a  
z d n iem  31 bm . P o d a n ia  o udz ie len ie  zezwo 
leń względnie  p ro lo n g a tę  obecnych  na rok  
przyszły  należy k ie ro w ać  do S ta ro s tw a  Grodz 
kie.go.

G O N P O D A R C Z k
(aty sk lepy  tyton iow e będą otw arte do 

roióiny 10 w lecz.? Z rzeszen ia  k u p ieck ie  i 
właściciele, sk lepów  ty to n io w y ch  zwrócili  się 
do wtadz sk a rb o w y c h  7. p ro p o zy c ją ,  by  sk le ­
py w y ro b ó w  ty to n io w y ch  o tw a r te  były" do 
godz. 10 wiecz. Kupcy pe tyc ję  sw o ją  m o ty ­
w u ją  zwiększen iom  się" k o n su in r j i  wyrobów 

P ro je k t  ten n ieb aw em  ro z p a t r z ą  o dnośne  
P. M T i w zrostem  obrotów h a n d lo w y ch  
władze.

Z h  Z W I Ą Z K I  I S T O W A R Z Y S Z E Ń .
—  O. M. P. ku czci ś.p . Gabrjelu N am  

łow icza . D nia  19 b. in. o godz. 19-ej w !o 
k a lu  O gniska  0 .  M. P. im. F. T ra u g u t ta  przy  
ul. J ezu ick ie j  6— 1, odbył się 4 w ieczór  l i ­
te rack i  pośw ięcony  s, p. G. Narutowiczowi 
p ie rw szem u  P rezy d en to w i Po lsk i  .na k tó ry  
złożyły sie: Zagadnienie,  r e fe ra t  p. t. Zycio 
rys G ab ry e la  N a ru tow icza ,  d e k la m ac je  i or 
k ie s t ru  ogniska.  W ieczó r  o rg a n iz o w a n y  był 
z u d z ia łem  S traży  P rz e d n ie j  i wypad! do 
b rze,  p o zo s taw ia ją c  u wszys tk ich  n iez a ta r  
te  wspom nien ie .

—  Ak. K oło K uwniau zaw iadam ia sw ych  
sw ych  cz ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w ,  żc dn. 22 'CD 
o godz. 19.30 w lo k a lu  p rzy  ul. WY Po h u  
la n k a  144—7. odbędzies ię  t r ad y c y jn a  W il ia  
Koła.

—  Zarząd Związku A bsolw entów  Giniu. 
Jezu itów  pow iadam ia K olegów, że d n ia  22 
b  i«. o godz. ll> ej odbędzie  Się Z eb ran ie  
Ogólne. Po  z eb ra n iu  o godz. 18 15 odbędzie  
się „T ra d y cy n jy  Opłatek"

— Bai zność P eow lacy. C h o in k a  d la  dzieci 
p«?owiuckich odbędzie  się d n ia  21 g ru d n ia  o 
g odz in ie  14.30 w lokalu  red ak c j i  , ,K u r je ra  
W ileńsk iego" .
! '  
h  ZABAWY

W lełku zabaw a św iąteczna. Iżnia ?'> 
g ru d n ia  br. o godzinie  8 wiecz. w Małej Sn 
li Miejskiej  (Końska 31 d a n e  b ędą  a t r a k c je  
Ja se łk o w e  i ko lendy  w w y k o n an iu  chóru  
„Akord'* pod d y re k c ją  J. A reimowiczn, po- 
azein z ab aw a  tan eczn a  do  r a n a  p r z y  dżw> ■ 
k a c h  aJzzU.

Czysty zv.sk p rzezn acza  się na  obóz letni 
d la  g ro tuudy  Zuchów p r /y  T\T d ru ż y n ie  h a r  
cersk ie j ,

R C )2\i:
Rejestracja aparatów  raujow ych. Pocz 

la będzie  w n a jb l iższym  zasie p r z e p r o w a ­
d zać  r e je s t rac ję  a p a r a tó w  ra d jo w y cb ,  a to 
w zw iązku  z p ro je tk o w a n ą  zmiana, op ła t  za 
aparaty l am p o w e  i de tek to ry .

—  IX Kurs dla Sióstr Pogotow ia Sanitar- 
M*go P olsa lcgo  C zerw onego Krzyża r o z p o c z ­
nie się w p ierw sze j  połowie  lutego 1934 r. 

P o d a n ia  o p rzy jęc ie  na  k u i s  p rz y jm u je

i b liższych ih to n n a c y j  udzie la  O kręgow a 
sekc ja  S ióstr  P. CĄ K. w W iln ie  - ui. Ta­
ta r s k a  5 codzienn ie  od godz. 10 do 13-ej 
do  d n ia  10 stycznia  1934 r.

Tylko ze skalą Celsjusza. P o czy n a jąc  
od  nowego ro k u  w h a n d lu  d o puszczone  b ę ­
dą- do sp rzedaż i  w>!ąeznie  t e rm o m etry  o 
skali Cels jusza.

T e rm o m etry  z p o d w ó jn ą  skalą  zoslann 
wycofane.

7. poszczególnych  po w ia tó w  W i l e ń s z o y z  
nv donoszą ,  iż m ie jscowi rybacy  z w łasnych  
lu n d u szó w  na ję l i  ro b o tn ik ó w  d la  w y ręb u  
większych przeręb li  celem po łow u ryb  na 
jez io rach .

P o łów  w p o w ia ta ch :  brasław.skini,  śwnę- 
c iańsk im , po.stawskim oraz  t ro ck im  n a raz ić  
nie jest ob f i ty  i h a n d la rz e  ry b  sp ro w ad z a ją  
to w a r  z Łotw y i Rosji  sow ieck ie j  Ryby zs 
7.S-RR w osta tn ich  d n iach  po jaw iły  się już  
n aw et  na  ry n k a c h  w ileńskich.  Możliwe iz 
o s ta tn ie  dni p rzed  św ię tam i p rz y n io są  ryba  
kom pomy śluiej.szi wyniki przy połowie.  Do 
tychczas  z jezior _ pow ia tu  b ras ław sk iego ,  
p n s la w A  u go i św iec iańsk iego  w ydoby to  oko 
lo 3000 k i lo g ra m ó w  różnej  ryby

TEnTR I MUZYKA NOWOŚCI WYDAWNICZE.
— Teatr M uzyczny „Lutnia". Ostatuie 

przedstaw ienie przed Św iętam i. Dziś po raz  
d rug i  pe łna  u ro k u ,  m elo d y jn a  o p e re tk a  Ja- 
cobi ego „Targ  na  dz iew czę ta" ,  k tó ry  w y w o ­
łała ogólny zach w y t  i u zn an ie  publiczności  
W ro lach  g łów nych :  H a lm irsk a ,  Kainie, 
Dembowski,  Szczawiński,  T a t r z a ń sk i  i W y ­
rwie  z W ich row sk i .  tworzą  św ie tn ie  zg rany  
zespól. Zospół ba le tow y  z udz ia łem  M. Mar 
tów ny i J. Ciesie lskiego, w y s tąp i  w nowych  
tańcnch :  . .Rewja flo ty" i tańce  co\vboy‘ów. 
Nowe e fek tow ne  d e k o rac je  i b a rw n e  k o s t ju  
m y - sk łada ją  sic na  całość  m a lo w n iczą  
i godną  widzenia. Zniżki ważne. Dzisiejsze 
p rzedstaw ien ii  będzie  o s ta tn ie  w okres!"  
p rzedśw ią tecznym . W  p ią tek ,  sobotę  i ni.: 
dzielę —  tea t r  n ieczynny

—  Poranek dla dzieci w „Lutni". P re m je  
ra baśni  fan ta s ty czn e j  . .Dziadzio P ie rn ik  i 
B abr ia  B ak a l ja*  2ti g ru d n ia  o g. 12.30 
Na scenie  u k a że  się ta k  d o b rze  z n a n a  d/.ie 
c iom  z f i lm u :  B a tty  Boop! Prócz  tego wiele, 
wiele  m iłych  n iespodzianek .  Ceny niiejs-- 
z n iżone  od 25 gr.

—  Teałr M iejski Pohulanka. Dziś, w 
c zw a r tek  dn. 21.XII o godz. 8 30 wiecz. po 
raz trzeci sz.tuka w 4-ch o b ra za ch  M ir iam " 
o sn u ta  n a  Ue epoki h e ro d o w e j  w Judei,  
w ileńskiego a u to r a  F H a lp e r in a ,  w prze  
k ładz ie  Ar M arka, w reżyse r j i  \Y Czengią 
rego.

W" w y k o n a n iu  udz ia ł  b io rą  pp.:  II. Skrzy  
d lowska ,  I. Ja s iń sk a -D c tk o w sk a ,  N. W i l iń ­
ska, V  śc ib o ro w a ,  W Górska, J. T a ta rk ie  
wicz, F. Gliński,  W. Neubelt, K Dejimowicz,  
.1 Kersen, W Paw łow ski  F. Dobrow olsk i.

• —- Sylw ester w Teatrze na P ohulance.
T r a d y c y jn y m  zw ycza jem  u rz ą d z a ją  Artvśoi 
T. \I. w Noc-Sylwestrową*- W ie lk ą  Rewję 
S y lw estrow ą  w "20 ob razach .  H u m o r ,  balet ,  
śpiew, pa rod je ,  skecze, m igaw ki  i t. d.

—  Teatr Kino K ozm attośei. Dziś, w czwnr 
tek 21.XII jpocz. seansu  o godz. 4-ej) fi lm

W ia ra ,  Nadzieja ,  Miłość". Na scenie „R* 
wizor"  — Gogola — sk ró t  -cen irzny .

Zamiast Życzeń świątecznych 
i noworocznych złożyli;

Dla w dow y z 1-giem dzieci po ś. p. por 
rez Kozakiewiczu —  Gen. dyw. Dąb Bii-rua 
cki Stefan, In spek to r  Ajmji —  30 zł.

Na gwiazdkę dla na jb iedn ie jszych  d z ie ń  
szkól pow szeeh m y ch  -

Pułk. Pakosz  Michał,  Dowódca Obszaru 
W aro w n eg o  W ilno —  20 zł.

Pułk.  dypl.  K rzyżanow sk i  Bolesław I Ol* 
v t .  In.sp. Arm ji  —  10 zt

Ppłk, Dr. Dobaezewski F u g tn ju sz .  Nacz. 
Kok. Garn. W iln o  —  10 zł.

Kpt. Andrzejewski Józefa t  Delegat Szef. 
Bud. OK. III w W iln ie  —  5 zł.

Oficerowie K om endy Miasta W ilno— 5 zł.
Dowódca i K orpus  Oficerski fi o. p. Leg. 

—  25 zi. *
Oficerowie podoficerowie  i tir) W ojsk . 

Sądu  Okr III —  17 zł. 90 gr
Oficerowie, podof ice row ie  i u rzędnicy  

Woj.sk. Szpit. O. WT W ilno —  25 zł.
P lu ton Ź an d a rm er j i  W ilno  —  10 żf.
Gen. bryg. Przewłocki Mar jan D ca Sam. 

Bryg. Kaw. —  10 zl
Na rzecz Pudowy szkoły powszechnej  w 

F . \kon tach ,  pow, wileńsko-trockiego:
Kpt S iwkowski,  kpt.  Osipowski,  kpt.  Ko 

bza i por.  L au ren to w sk i  /, B rygady K O.' P.
10 złotych.

Dla biednych dzieci 
na gwiazdką.

Dla b iednych  na gwiazdkę f irmy: St. Bu 
nel St Biliński A. Giesaj-tis’,' br.  Gołębiows­
cy, A. Januszewicz,  K Węccwicz,  I. Zwie 
d ryńsk i ,  F. Żebrowski  o f ia row ały  80 kg. c u ­
kru  w kostkach ,  zaś f i rm a  Żytkiewicz —  70 
kg. kiełbasy.

D ary  te. w sp o m n ian e  f i rm y  złożyły do  d y ­
spozycji  S ta ros ty  Grodzkiego Wileńskiego..

O fiary  powyższe p. s ta ro s ta  Kowalski prze 
znaczy! po 3,3 kilo  kiełbasy.  40 kilo cukru  i 
po 70 klg. chieba  (z łożonych do dyspozycji  
p s tarosty  przez p iekarzy |  1) na  gwiazdkę 
dla na jb iedn ie jszych  uczniów szkoły rzemis- 
śln iczo-przcm yslowej przy ul. kopanic.a  5 i 
2) dla bu rsy  Z. P  O. K przy ul. SS. Miło­
sierdzia.

—  Mar ja R eull. Siwek pana P ułkow nika. 
B ibljoteka książek różow yeh. Skład głów ny  
w K sięgarni /N ow ości, W arszawa ul. Mar­
szałkow ska Nr. 36. Jeszcze jed n a  k a ą ż k a  dla 
młodzieży. Jest  ich dużo, ale  n igdy za dużo. 
Kto zna  m łodzież  wie, Żc czy tu je  o n a  „na 
logow o" i nie m ożna  im dość te j  lek tu ry  do 
starczyć.  W  b ra k u  czego innego  łap ią  sk raw  
ki gaze ty  i kata log i,  ka len d arze ,  rozsy p an e  
k a r tk i  znalez ionych  w szafie  powieśc ide ł  — 
i ęzy ta ją .  „Siwek p a n a  P u łk o w n ik a "  został  
życzliwie przez m łodoc ianych  czy teln ików  
p ow ilany .  W śró d  ch łopców  w i d u  m am y  za 
pa lonych  a m a to ró w  koni. Są tacy, k tó rzy  i 
do k in a  idą dlati go, że na  o b ra zk a ch  widzą 
dużo koni .  —  To musi  być c iekaw e  —  d e c y ­
du je  „koniarz*' i p rz e t r z ą sa  w y p c h an e  śm ie ­
ciem k ieszen ie  w p o sz u k iw a n iu  kap ita łów , 
..Siwek*' w miłe j  fo rm ie  pow ieśc iow ej  po 
d a je  dz ieciom  h is to r ję  kon i  od  czasów  mi 
tologic/.nyoh. Koń jest p o t r a k to w a n y  ciepło 
i se rdecznie .  P rzy jac ie lem  jest  i to w arzy  
szem —  piękny, silny i o d w ażn y  w  b o in  
Książką  m ów i i o w ie lk ich  lhdziacli,  któ> 
rych ręk a  gładz iła  g rzyw ę  u lu b io n y ch  koni  
z. czułością.

Książka p rzy p o m in a ,  żc między człowie 
k iem  i zw ierzęc iem  m oże  być p rz y ja źń  n a j ­
se rdeczn ie jsza  i k ie ru je  uw agę  dzieci w stro  
ne św ia ta  s tw orzeń  o c zek u jący ch  od  czło­
wieka dobroc i.  -Spełnia więc tu  sw o ją  ro 'ę  
w ychow aw czą ,  ale  p o z a tem  m a  jeszcze je-, 
dna  do b rą  s tronę .  A m ianow ic ie  wicie  stron  
pośw ięca  Grecji —- kon io m  bogów  i boha- 
tęrów: T e ra źn ie js za  k lasa  I g im n az ja ln a  m o ­
że więe rów nież  z tej książki sko rzys tać  
Klaśa I p o w o łan a  jest do tego, aby  sobie 
w yobraz ić  zloty ry d w an  H d j o s a  i jego  w in  i 
niało ogniste  ru m ak i  Z u z n an iem  też p o w i­
ta w ers ję  o Selenie, w ięzionej  w s reb rn y m  
ry d w an ie  przez łagodne  ru m a k i  po necn em  
niebie fan tazj i .  N iepowściąg liw e Cycka .vi 
Jaś  i M arysia  w y ję rz a ją  czy te ln ików  w za]>r 
łan iach  sk ie ro w an y c h  do  p u łk o w n ik a ,  a  d o ­
tyczących  koni.  Książką się kończy  pięknie,  
bo m ówi,  żc n a  świecie  n a jw aż n ie jsz ą  rze 
r z ą  jest dobroć  F,. K. M

NA WILEŃSKIM BRUKU
OKRADZENIE PRZYJEZDNEJ.

Kugenja. Szem ajlow .1 (przybyła do Wi l ­
nu l W łodzim ierza YYołyńskiego) za in eldow j 
ta polirji, iż z pokoju jej w hotelu w ykra­
dziona została w alizka z rozm aiłem  rzeczą 
ml ogólnej w artości ponad 130 zl.

Zhrdziei narazić nie ujaw niono (cl

PRZYSZLI WZIFjEI NAM...
W czoraj w ieczorem  do .sklc|>u sukien  

tfrinj „A Gordon i s-ku" przy u liey N iem ie  
cklej 26 w stąpił młody przyzw oicie ubrany 
jegom ość w tow arzystw ie przystojnej kobte 

^ t y ,  która zażądała pokazania jej jedwabiu  
na suknię.

Para zabaw iła w sk lep ie  dosyć długo i 
w reszch nic nie kupując, w yszła.

W  kilka godzin potem  pracow nik wspnia 
nlanej firm y Treglcr, spostrzegł, Iż n iezn a­
na para zdołała w sprytny sposób wykraść  
ze sk lepu 15 metrów drogiego jedw abiu.

O sprytnej kradzieży pow iadom iono po­
licję, która w szczęła dochodzenie. (c)

W TRZY KOSTKI.
P rzybyły z e .  wsi N ow osiołk i Henryk  

Psut, przechodząc ullrą Zuwalnu ubok ryn­
ku drzew nego w ciągnięty został do gry w 
„trzy kostkpę „Przegrał-* 14 zł. 1 zorjen iow ał 
się, że padł ofiarą oszustów , których poszn  
kuje obecnie policja. *ej

AMATOR KOZKCHA.
Zutrzyinano P lcskaezew sktcgo M ichał.i, 

ul. W crkow ska 3U, który skradał kożuch war 
lośei 100 zł. z n iezainknięiego przedpokoju  
w dom u przv u licy A rchanielskiej 2. K o­
żuch odebrano.

H u m o r .
SYRENA.

Śpiew a pan i  j a k  syrena .
Ach, n a p ra w d ę ?
Tak .  jak sy ren a  fab ry czn a .

Statystyka wykazuje przyrost kobiet!
C o  b ę d z i e  g d y  z a b r a k n i e  t ręże .zyzn?  G d y  z o ­
s t a n i e  t y l k o  j e d e n ?  P e r y p e t j e  t a k i e g o  n i e ­
s z c z ę ś l i w c a  u k a z u j e  n a j n o w s z y  p r z e b ó j  F o z a

Świat bez mężczyzn wkrótce
w jakiem klnie ■

TEATR-KINO

Rflfmaitnści
Sala M iejska

Ostrobramska 5

[ D Z l S  A R C Y D Z I E Ł O  F I L M O W E !

Wiara, Nadzieja, Miłość
Misterium czystej miłości w przepiękn. zdaniach katedry gotyc., 
01 *z OODATKJ OŹWIĘKOtkE. S*I. dobrze ogrzana

“ e Rewizor
skrót sceniczny w g N .  GOGOL A->

?ZV.rJ., DZIWOLĄGI r.USf, NAblERALSKI i S-ka

Pan N a  ś w i Ę t j  s k  Polski film
„WYROK ŻYCIA“ (K to  w in ien ? )

W  r o la c h  g ł ó w n y c h  k w :a i  a k t o r s t w a  p o ls k . :  Jadzia Andrzejewska —  n e z a p o m n .  „ D z i e w c z ę  
w  m u n d u r k u " ,  Irena Eichlerówna— g e n j a l n a  „ F i e u l e i n  d o lctor" ,  o r a z  Dobiesław Oamleckr

CASINO r e m j e r a ! P o d w ó j n y  program : 1) Plejada gwiazd: W a lla ce  T A  I C M U . D  A  C t ń r T l i  a 
B e ery ,  Jea n  H artów  L e w is  S to n e ,  Ciarkę G ablew do«fc .fąmie K c  w k F I I i  L l A  J g . K l j  I P  ■

I lara Bow 0 Z I K A  D Z I E W C Z Y N A

HELIOS Fil™, i , * , ,  Kaoctan DREYFUS
jazmuje cały awiatl 9 0  1 1  k  1  fl 9 0  W roł, gł. n a jw y b .  art. Europy
Koncert gry niespotykany w żadnym filmie. Każdy powinien widzieć. N A D  PRO G R AM : Atrakcje diwlękOWŁ-

Reieitr Itóitu.
bo Rejestru Handlowego Dział B, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące wpisy:
W dniu 5.X. iy33 r.

612. I F i rm a :  „Spó łka  R ybna  S trus to  J. Karcz  
m arrzy k o w  a, spó łka  z o g ran iczo n ą  o d p o w ie d z ia ln o ­
ścią . P ro w ad z en ie  g o sp o d a rs tw a  ryb n eg o  na  s t a ­
wach  sz tucznych  i w o d ach  dzikich. Siedziba w Bra 
sławiu. K ap i ta ł  z ak ład o w y  spółki 5312*7.1. 50 gr. po 
d z ie lony  na  25 udzia łów  po, 212 zł. każdy  całkowicie  
w p łaco n y  w gotowiżnie .  7 a rząd  spółki s tan o w ią  zain 
w B ras ław iu  J a n in a  K aroz ina rczykow a  i W ilhe lm  
B ererk i .  W , kslc. czeki,  p rzekazy ,  pe łnom ocnic tw  a. 
p ro k u ry ,  um ow y, a k ty  w inny  być p o d p isy w an e  przez, 
obydw óch  za rząd có w  pod stemplem  f i rm ow ym . N a ­
tomiast  k ażd y  z zarządców m a p ra w o  o t rzy m y w ać  
dla spółki wszelkiego ro d z a ju  ko respondenc ję ,  prze  
sylki,  tow ary ,  su m y  p ien iężne  i wszelk ie  wartość:  
o raz  p odp isyw ać  pod  s tem plem  f i rm o w y m  kopespon 
dencję  n iez aw ie ra ją r  i (obowiązań .  Spółka  z og ran .  
czoną  o d pow iedzia lnośc ią  z a w a r ta  na  m ocy  ak tu  ze 
znanego  przed  W ła d y s ław em  K ry m m em  p o. R o m an a  
Kuchcińskiego, N o ta r ju sza  w B rasław iu  w dn 8 s ierp  
n ia  1933 r / a  Nr. 790 na czas n ieog ram cz in y .  ‘ ,

W dniu 17,X. 1933 r.
51)3. 11 F i rm a :  „ K o m u n ik ac ja  Autobusów- D aleko  

b ieżnych W iln o — Narocz .Spółka z o g ra n ic zo n ą  od- 
p ow iedzia lnośc ią" .  S iedziba  spółki zos ta ła  p rzen ie  
s iona  n a  ui. Mickiewu za U w W ilnie.  Z arząd  o b e c ­
nie s tan o w ią  ram  w Wilnie. J a n  B ielawski p rzy  u) 
P o łoek ie j  12— 1, Izydor  Siicharzewski  p rzy  ul. J a g ie l ­
lońsk iej  5 i L e jze r  Z a ło s /a ń sk i  przy  ul. M e tropoli­
t a lne j  1/3 Uraz zam. w K uezkuryszkach  Józef  Tyszko. 
W szelk ie  weksle, czeki,  indosy, um ow y,  p len ipo len  
c je  oraz. wsze lk iego innego  ro d z a ju  zo b o w iązan ia  
p odp isu ją  k ló rzykolw  iek d w a j  członkow i,  z a rz ąd u  
pod s tem plem  f i rm ow ym . Z m ian a  z a rz ąd u  i zm iana  
a r t  lfi ust .  2 u c h w alo n e  został) ' na N udzw ycza jnem  
Z grom adzen iu  spó ln ik ó w  w dn. .30 kw ie tn ia  1933 r.

UPOMINKI GWIAZDKOWE!
Do 1-go stycznia z rabatem 10%

S I E C Z N E  F 1 Ó R A ,  A L B U M Y .  K A Ł A M A R Z E .  T E K I .
P A P I E R  O Z D O B N Y .  R A M Y ,  O B R A Z Y  i t. p.

O L A  D Z I E C I :  R O W E R K I .  K O N I K I .  L A L K I .  G R Y
o r a z  n a j r o z m a i t s z e  z a b a w k i  w  w i e l k i m  w y b o r z e .

OZ DOBY CHOI NKOWE.
K A L E N D A R Z E  t e r m i n o w e ,  k a r t k o w e  i ki e a z o n k o w e .
B i L E  TY W I Z Y T O W E .  P O C Z T Ó W K I  Ś W I A T 17 Z N E .

Władysław Borkowski
W ilno, M ickiewicza 5, tel. 3-72.

GIG. I. F i rm a :  Zak ład  Pogrzebali  \ M. W oron i
czow a  duw nie j  K aczyńska  i s ka  spó łka  z o g ran iczo n ą  
o d pow iedzia lnośc ią '  Prosi adzt i i ie  p rzeds ięb io rs tw a  
pogrzebosvego .Siedziba w YJiliiir. ul. A rsena lska  4. 
P rzeds ięb io rs tw o  istniej,-  od  25 w rześn ia  1933 ro k u  
Kapita ł  zak ład o w y  2000 zło tych podz ie lony  na 20 
udzialóss- po 100 z ło tych  każdy w plaęony  w postaci 
własnej  p racy  i d o św iadczen ia  Marji  W oron iczo -  
wej w zak re s ie  o ro w a d ze n ia  p rzed s ięb io rs tw a  po 
grzebowego  oszacow anych  na sum ę 10O złotych pra- 
wu do lokalu  Nr. 7 w dom u Nr. 4 p rzy  ul. Arsenał 
klej  vv W i ln i e  /. um eblossan icn i  o szacow anego  na  

sum ę 100 z ło tych oraz. to w a ru  i i iisseutarza  o sz a c o ­
w anych  na  suinę 1800 zło tych Z arząd  spółki n a  
uow ią :  W ła d y s ław  W oron icz  z W ilna ,  ul. Trem bał:  
ka  fi i Teofi l  O lechnow icz  zam. na  sl Miłosna przy 
ul. P i łsudsk iego  18. Ogólni k ie ro w n ic tw o  i p row adzę  
n ie p rzed s ięb io rs tw a ,  re p re z e n ta c ja  spółki i p ro w a  
dzenie  w im ien iu  spó łk i  sp ra w  są d o w y ch  i adm in i  
stracyjnyc.il,  w y d aw an ie  p o k w i to w a ń  z aw ie ran ie  t i ­
ulów, p ro w a d ze n ie  rae l iunkow ośc i ,  p rz y jm o w a n ie  perl  
sonelu  i w ogóle czynności  zw iązane  z p row ad zen iem  
p rzed s ięb io rs tw a  na leżą  do  W ładysluw  i W oron icza  
W eks li  czeki,  z obow iązun ia  p ien iężne  i p len ipo teu  
cje w inny  być p o d p isy w an e  przez obu cz łonków  za 
rząd u  łączn ie  a  m ianow ic ie  przez  W ład y s ław a  W o ro  
i fi cza i T eofi la  Olcclino wicza. W  razie  nieobecności  
lub c h o ro b y  W ład) sławu W o ro n ic za  obow iązk i  jego 
ja k u  za rządcy  p rzech o d zą  do Marji  Woroniczowi*j 
Spółka z* o g ran iczoną  o d pow iedzia lnośc ią  z aw ar tą  
na mocy a k tu  zeznanego  jjrzed M in cen ty m  Lodziew  
skun  w Vi i lm e w dn iu  28 w rześn ia  1933 r. za’ Nr 1658

|  C A l l l l ł i ł M i ą d / y i s a r .  Kasyno
^^1 ■  1*1 ^  M  Ul  PS ( K o n c e s j o n o w a n e  p r ze z  p a ń s t w o )

1 »  U U U l j  RULETA-BACCARAl
K  ■  B r  otwarte przez cały rok.
H  Wolne miasto Gdańsk. In fo rm p r 2e i  Bi uro  P o d r ó ż y  K asy n a  S o p o t y

N a  w y j a z d  

potrzebny Jest OGRODNIK
Z w r ó c i ć  eię d o  B i u r a  O g ł o s z e ń  J. K a r l i n a

Wilno, Niemiecka 35.

JUŻ CZAS POMYŚLEĆ

1  e sgloszeniadi ( r i i i u u t i
m „ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o *4
= r  i i n n y c h  p i s m  p r z y j m u j e  n a  b a r d z o  d o g o d -  

n y c b  w a r u n k a c h

■  BIURO REKLAMOWE
■  STEFANA GRABOWSKIEGO
m  W W>LNIE, GARBARSKA 1, tel. 82.

śl

n a  czasokre s  t rzech le tn i  l icząc od  dnia  23 
1933 r

w rześn ia

617. I: F 'i rma: -Fk W ede l  Spółka  \k cy jn a * .  Ge 
leni spółki jes t  p ro w a d ze n ie  iab ry k i  czekolady.  Sie 
dz iba  spółki w- W arszaw ie ,  ul. Szjii talna  8. Siedziłi i 
oddz ia łu  w W iln ie  p rzy  ul M ickiewicza 5. Oddział 
w Wilnie.  K ap i ta ł  zak ład o w y  6.500.000 złotych po 
dzie lony na 13.000 ak cy j  na  okazic ie la  całkow nde  
wpłacony.  Z arząd  w- osobit: Jó z e fa - J a n a  YV edla
z W arszaw y ,  ul. S zp i ta lna  8 zas tęp u je  spółkę  wolie- 
władz i osób i f irowadzi jej  in teresy . F i rm ę  spółki 
pod je j  s tem plem  n a  wsze lk ich  zo b o w iązan iach  i do 
k u m cu ta ch  p rzy  za rządz ie  j ed n o o so b o w y m  podpiąiłjft  
członek z a rz ąd u  lub  p ro k u re n t ,  p rz y  za rządz ie  zaś 
w ie loosobow ym  dw óch  członków z a rząd u  łącznie  luo 
jeden cz łonek  z a rz ąd u  z p ro k u ren te m .  S pó łka  Akcyj­

n a .  S ta tu t  jt-j o raz  a k t  o rg a n iz ac y jn y  zeznane  zostały  
przed  Sotai ju szem  P aszk o w sk im  w- W arszuw ie ,  dni i 
20 p aźd z ie rn ik a  1932 r. za Nr. 1947 i 12 g ru d n ia  
1932 r. za Nr. 2284.

D U Ż Y

PLAC
(n* Z w ie rz y ń cu )

D O  SP R Z E D A N IA . O  w ł-  
r u n k a c h  d o w i e d z i e ć  
w  A d m i n i s t r a c j i  „ K u r j e r*  
W i l e ń s k i e g o *  p o d  p l ac *

DO WYNAJĘCDT"

POKÓJ
z O B o b n e m  wej śc i em*  

ś w i a t ł o  e l e k t r y c z n e ,  mo i *:  
b y ć  z u ż y w a l n .  k u c h a u
Skopówka Nr. 5 rn .lt.

B. nauczycie l  g im n -
udz.ela łekcyj i k orepetyr  
w  zakresie 8 klas ginu r 
jum se  w szystkich przed" 
Baiotdw.Specjafnołć m ate­
matyka, fizyka , jer. pot- 
ski. Łaskawe zgłoszenia d* 
adm inistracji . Rur. W ił.’  
pod b. nauczyciel.

EKONOM
P O S Z U K U J E  P R A C Y  

z a u ł e k  L i s t o p a d o w y  12 
A n t o n i  B o ż y c z k o

/o n a -Starszy cHowiek*
ty bez dzieci prosi  o la„ 
.kaw e udzie lenie  p r a c y r  

woźnego, goncn, dozorcy  
lub jak ie jko lw iek  innej ,  
m oże  n a  wyjazd..  Refe 

ren e je  dobre ,  
ul. P iw n a  7 ni. 25.

ESI

W ILLIAM  J. L 0 C «E . 24

WIELKI PAND0LF0
Przektaa autoryzowany J. Sujkowskiej.

HO Z D / f  Af VII.
Prze/,  p a rę  p i e rw -z y c h  t rwnżfiych  i lm Pola  w p a ­

da ła  Iłt zHiSannie w pułap ki ,  m im o,  że n ie  za m y k a ła  
oezu.  N i e z m o r d o w a n y  P ando l f o  m i a ł  gen jusz  do  da  
wania,  t ak  ja k  rad.  J uk  do tąd ,  nie m ia ła  siły o dm  i- 
wiać.  Analopj 'a z r a d e m  nie n a su nę ła  się jej spos t r /e -  
gawezośei .  Ba ła  się f fo  urazie,  t ak  ja k  n i e  m o g ł a h t  
u raz ie  o d m o w ą  dz iecka ,  k tó re b y  j t j  o t i a r o w a ło  b u ­
kiet zw iędły ch  p o ln yc h  kwiatów Wła-śnit o f i a r o w a ­
nie dz ik iego  k w i a t k a  obudzi ło  w niej  na jwiększy 
s t rach .  P ię kn ego  k w ia tk a ,  ro sn ąceg o  ty lko n a  na j  
większych  w y ż y n a c h  S aba ud j i  i wogóle  r z a d k o  spo 
tyk an eg o .  Z n a j o m y  b o ta n ik  Jon a ta n  Roundbegg.  k t ó ­
ry ró w n ie ż  b a w . t  w Renes,  (łpisał go raczej  z e s t e t y­
cznego niż n a u k o w e g o  p u n k t u  widzenia .

Poła.  s t ys /ą e  jego z a c h w y t y  v \ rwała  się n i e o p a ­
t rzn ie :

— C hc ia ła bym  / o b a o  ć len k w ia te k
P andol fo  w  stał.
—  Życzeniu  pani  s tanie  się zadość
Roundbegg zwróc i ł  m u  uwagę ,  że zn ilozien e

k w ia tu  tego r o d z a ju  by łoby  moż l iwe  tylko dla cz ło­
w ieka  z p e w n ą  wiedzą  bo ta n ic zn a  Na to Pando l fo  
oświadczył ,  że jego wola  przezwyc ięży  t rudnośc i  t e c h ­
niczne .  N a zw a?  Bota n ik  zna ł  ty lko łac ińską ,  n ie z ro ­
z u m i a ł ą  dla góra l i  sabaudz.kich.

—- Nie zna jdz i e  pan ,  c h o e b j  p a n  szuka!  d w a ­
dzieścia łut -— rzekł  Roundbegg.

—  Dla m n i e  —- zawmłał Pandob^j  — 
ni Field jest rozkazem' . . .  W y s t a r c z y  mi  
cia godzin.

Na d ru g i  dz ień  zniKnął  od sa m ego r a n a  
p o i n f o r m o w a ł  panie ,  że p o je c h a ł  a u t e m  do Petit  Saint 
Re rna rd  i że w yr us zył  o p ią te j  rano.

O p ią te j  po p o łu dn iu  Ro undbe gg  przys tąp i ł  do 
stol ika Poli  s iedzącej  n a  ta ras ie  i rzek ł  t r ochę  
drwiąco:

—: P a n  Pa n d o l f o  wyzwTił m n ie  w czor a j  o wpół

zyczeme pa- 
— dwadzieś -

I g l o w

I o znaczy,  ze ma  już tylko 

dohaZymywał słowa — wlrą-

do dziesią te j  wieczorem,  
pół  godz iny  czasu

—  Sir  W i k t o r  urnie 
cił Uglow.

B o ta n ik  u ś m ie chn ą ł  się.
Ale ty m r a z e m  poje cha ł  gonii  w ia lr  w polu.

—  Robił  to całe życie i m u  w p r a w ę  — od p a r ł  
l giow p*ti*ząc na  Poię,  k tó ra  wyczyta ła  w jego 
oczach  to, czego p r a w d o p o d o b n i e  nie myś la ł .  Ale byłą 
w c i ąg ły m s t r a c h u  Ona  byta  wi a ł r em.  a mi- W ik to f  
um ia ł  u ja rzmi ać ,  wdatry.

Ro un dbegg  wrs iad t  i -zaczął rozprawdać uczenie 
o a lpe js k ic h  k w i a t a c h ,  k i a r a  D e m e te r  ozna jm i ła ,  że 
pr zep ada  za florą s z w a jc a r s k ą  Od ś lubu  nie była 
w Szw ajc ar j i  an i  razu  Mąż nie / n o s i ł  tego kra  ju, d o ­
brego  pod łu g  niego dla g im n a s ty k ó w .  W  d o d a t k u  
nie 4ubi t t amte jszo j  kuchni ,  a już. z eg arka  sz.wajcar- 
skiego nie uż y w a łb y  za nic w św n c i e  U z n a w a ł  tylko  
starą- an g ie l ską  cebulę,  wie lkości  patelni ,  k tó ra  r o z ­
py ch a ł a  mu  f o rm a ln ie  kieszenie.  Va c h u d y m  człow ie- 
kii zegarek  jest zawsze  dz iwn ie  wddoczny.  Oprócz

lej m a n j i  Dem e te r  m ia ł  jeszcze dru gą ,  r ów nie  o s t e n ­
tacy jną .  Mianow icie nosi ł  stali w kie-szeni spodni  pęk 
kluczy-, uczepiony- jak oś  \? pasie.  1 to także  by ło  znać.  
Oprócz  tego w Hfns ted miewrał  zawsze k ieszenie  w yp 
c ha n e  jab łk am i ,  k tó r e m i  raczył  konie,  gdy-ż lubił 
zaglądać  do  s tajen.

L a d y  De m ete r  mia ła  d a r  s p r o w a d z a n ia  rozmowy 
i  n u d n y c h  tem a tó w  n a  c iek aw e F l o r a  a tpe iska  nie 
in te re sow ała  je j  an i  t r oc hę  P o m i m o  to j e d n a k  p o ­
s ta no w i ła  zaprosn :  Rou ndb egga  do Hins ted  na jak iś  
g rudn iowy w-eck-end,  k iedy  już nie będz ie  kw ia tów .  
Byd on p r o fe s o re m  bo ta n ik i  na którymi.ś z u n i w e r s y ­
tetów- angie l sk ich  i j a k  ją  z ape w ni ł  Pandol fo ,  cieszył 
się -w sw-ojej  dz i t d ż in ie  p o t ę ż n y m  autoryde tem.

Po p e w n y m  czasie z nów  w yj ą ł  zegarek  i rzeki  
tonem t r iu m fa l neg o  sce p ty cy zm u

—  Jeszcze  tylko pięć minu t .
W  tej chwil i  zawył  k lek sun  i /  za rogu  wytoczył  

się na  p lac  z n a j o m y  snm ochód .  Pondol to .  wys iad łszy 
dos t iz eg ł  o d ra z u  c zeka j ąc ą  g r u p ę  i p o dążył  k u  nit j 
nic ścieżką,  a na uk os .  Rył z a k u r z o n y  i zab łocony 
i jego białe,  f l ane lowe spo dn ie  wygląda ły popros i  u 
skandal iczn ie .  J e d n a  kieszeii  k u r t k i  wisiała w s t r zę ­
pach.  P o m i m o  d o b r e |  m in y  1 p o s ta w y  nie m ó g ł  uk ry ć  
lego że ku la ł .  W  ręku  im a ł  pęk sz a ro m eb ie sk ic h  
kwia tów,  k t ó r y  w-e t k n ą ł  b ezc e rem o n ia ln ie  pod  nos 
b o t an i kow i :

— Czy- te?
Tak,  Ue jak im c u.

— Mniejsza z tern, —  W y j ą ł  zegarek.  —  W  ciągu 
dw udz ie s t u  godz in?

liczony roz łożył  ręce ru c h e m  u p i z e j m e j  kapi tu  
łacji .  Do o z n a c z o n i g o  te r m in u  b r a k o w a ło  dw ó c h  m i ­

nut .  Pa n d o l f o  zwróc i ł  się do  Poli i złozył  jej  na  k o ­
lanach  de l ik a t ne  kw ia ty ,  już zupe łn ie  zwiędnię te , -po  
m i m o  że op ak o iv a n e  w m e c h  Wzię ła  w  ręce o p a d a  
jace  głów ki, z k t ó r y c h  m o ż n a  się bydo jeszcze z o r j e n -  
tować,  j a k ie  b y ł y  śl iczne za świeżości.  Musia ła  wy 
razic uzn anie .  Musiała zdobye,  sie p r z y n a j m n i e j  U;* 
k n w e n c j o n a l n ą  wdzięczność ,  •

J a k  ja  p a n u  podz ięk uję ?
Nie wiem, ak  p an i  no że  jżodziękować czło­

wiekowi.  k tó ry  d o k a z a t  cudu  —- rzekł  n iem al  z wydm 
chem  Roundbegg.

P a n d o l f o  zdjął  kape lusz  z am aszy s t y m  ge.sten* 
dr w ią cego  u s z a n o w a n ia

—  Pa n i , - k o c h a m  laka  poi hwaht z p a ń s k i c h
ust!

I 'g low,  który wsiał ,  p a t r ząc  na swego ■ -efa z n i e ­
p o k o je m  ujął  go pod ramię.

—  Proszę  pana ,  n iech  p a n  usiądzie.
P an d o l f o  zw-ró c i ł  mc w- jego s t r o n ę  —  d o  t e j

Chwili był  ś w ia d o m y  tylko .obecności Poli  i sw-ego an-  
Ingomsty  —  i w tym n a g ły m  z,w-roc ie  i oś  go zabolało, ,  
bo tw a rz  w y k r z y w i ł a  m u  się m n n ow m lnym  sku rc zem  
bólu Pola pochyl i ła  się do niego:

— P a n u  coś jes t?
Roześmia ł  się. o p a r ł  rękę  na r a m i e n i u  I g ł o w a  

i u s u n ą ł  się na krzesło
—  S p o r t  bo ta n ic zn y  na s iromy-cb dmczach  d o ­

bry  jest dla kozic,  nie dla ludzi.
Ode tc hn ą ł  szybko.  zwTiosił głow-ę i zemdlał .

(,D. e. u.)
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